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Niech żyje rząd A 
"robotniczy . 
i į włościański! 


Redakcja przyjmuje interesąntów od 
1— 3 po poł. Za zwrot rękopisów 
Redakcja nie odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy, Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


Wiec polltyczny na Woli. 


W niedzielę dn. 28 marca o godz, 11 ra- 
no w sali Teatru Popularnego, Wolska róg 
Młynarskiej, odbędzie się Wiec Polityczny. 


,Przemawiać będą tow. tow. poseł Z. Prausso- 


wa, poseł Z. Gardecki, radny Piłacki, ławnik 
Szczypiorski į tow. Podniesiński. 


| KONFERENCJA LONDYŃSKA 
w sprawie 8-godz. dnia pracy. 


i =- Od 15-go do 19-go marca obradowała 
w Londynie konferencja „pięciu ministrów 
pracy, zwołana z inicjatywy angielskiego 
ministra. W konferencji wzięli udział mi- 
wistrowie pracy  Anglji. (Steel-Maitland), 
Belgji (tow. Wauters), Francji (Durafour), 
Niemiec (Brauns) i Włoch (Michels), oraz 
dyrektor Międzyn. Biura Pracy, Albert Tho- 
mas : 


Podobna konferencja odbyła się już raz 
we wrześniu 1924 r. w Bernie (bez udziału 
Włoch), ale nie doprowadziła do porozu- 
mienia. 

Konferencja londyńska okazała się 
szczęśliwsza, gdyż na niej osiągnięto poro- 
zumienie w wielu punktach i podpisano u- 
mowę  interpretacyjną (wyjaśniającą), u- 
zgadniającą pojmowanie i stosowanie róż- 
nych artykułów konwencji waszyngtońskiej 
w sprawie długości dnia pracy. 

A więc osiągnięto porozumienie co do 
czasu pracy na kolejach. Przedstawiciel 
Niemiec usiłował zakwalifikować tę pracę, 
"jako ciągłą, dla której ant. 4 konwencji 
stoso- 
wania 56-godz. tygodnia pracy. nferen- 
cja jednak nie podzieliła tego stanowiska i 


orzekła, że praca na kolei ma wynosić 48 
zę tygodniowo. Minister Brauns ustą- 
pi 


i Natomiast poczty. nie zostały zrówna- 
ne w prawach z kòlejami. Uznano je za 
równorzędne z przedsiębiorstwami handlo- 


Małe warsztaty pracy korzystają z tych 
samych praw, co wielkie, t j. podlegają 
48-godz. tygoln. pracy. 

Ważne jest porozumienie co do okre- 
Ślenia pojęcia czasu pracy. Ustalono, że 
„dzień pracy jest to czas, podczas którego 
jest się na usługach przedsiębiorcy, z wy- 
jątkiem czasu przeznaczonego na zy- 
nek za zgodą obu stron”. 
`- -Określenie to jest szczególnie ' ważne 
dla kopalń, gdzie usiłuje się przedłużać 
cżas pracy pod pretekstem, że zjazd do szy- 
| i wyjazd nie może być zaliczany do 
czasu pracy. ' 

Długą dyskusję wywołała sprawa pra- 
cy przerywanej, co do której konwencja 
naogół pozwala na przekroczenie 48 godzin 
w tygodniu. Zgodzono się. że „praca prze” 
rywana nie dotyczy produkcji w właściwem 
tego słowa znaczeniu, lecz tylko rdbót, któ- 
re z natury swej przerywane są przez długie 
okresy bezczynności, podczas których rabot- 
nik nie jest czynny fizycznie i nie skupia 
swej uwagi, a pozostaje na posterunku je- 
dynie, by być gotowy na zawołanie”. 

~ W: sprawie dopuszczalności godzin do- 
datkowych konwencja nie określa zobowią” 
zań powszechnych, pozostawiając to uzna-. 
niu poszczególnych krajów. Konferencja 
potwierdziła ten przepis. podkreślając ko- 
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wysokości minimum 25% płacy za dodatko- 


we godziny pracy. 
y talich gałęziach pracy, jak w re- 


dakcjach i restauracjach przepisany tydzień 
pracy możną rozciągnąć na 7 dni tygodnia. 
Tam zaś, gdzie praca odbywa się 5 dni w 
Yam można stosować system dwuty- 


dniowy. | 
i Drugą b. ważną sprawą było uzgod- 
nienie artykułu 14 konwencji, mówiącego 
o możliwości zawieszenia konwencji. Arty- 
kuł ten przewiduje możliwość taką tylko w 
razie wojny i zagrożenia bezpieczeństwa 
państwowego. l i „| 
I tu Niemcy, jak w dawniejszych wy- 
padkach. chciały rozszerzyć brzmienie kon- 
wencji w ten sposób, by wolno było zawie- 
sić jej działalność np. z powodu długów re- } 
; kryzysu przemysłowego. 
onferencja uznała jednak, że należy prze- 
strzegać art. 14 w brzmieniu konwencji, ro- 
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"zumiejąc go tak. iż zawieszenie konwencji 


może nastąpić tylko wtedy, gdy życie lud- 
ności jest zagrożone z powodu upadku go- 
spodarczego. SĘ 

- -To są najważniejsze punkty, co do 
których konferencja ministrów pracy. do- 


* budżetu. 


szła do porozumienia. Porozumienie to nie 
ma oczywiście znaczenia nowego aktu pra* 
wnego, obowiązującego uczestniczące w 


| konferencji kraje. Głos decydujący mają 


ciała ustawodawcze tych krajów, © ile zaś 
idzie o sposób pojmowania różnych spor- 
nych punktów konwencji waszyngtońskiej, 
to do tego jest uprawniona. zgodnie z trak- 
tatem wersalskim, Rada Zarządzająca 
Międzyn, Biura Pracy. a w ostatniej instan- 
cji Międzyn. Trybunał Ligi Narodów. > 
Ale dobrowolne porozumienie choć- 
by 5 przemysłowych krajów europejskich 
może niewątpliwie oddać przysługę spra- 
wie ratyfikacji konwencji waszyngtoń- 
skiej i jednolitemu jej: stosowaniu. 
państw biorących udział w konferencji 
londyńskiej, Włochy ratyfikowały kon- 
wencję z zastrzeżeniami, Francja ratyfi- 
kowała pod warunkiem, że Niemcy uczy- 
nią to samo, w Belgji wniesiono do parla- 
mentu projekt ustawy. przewidujący ra- 
tyfikację konwencji bez zastrzeżeń. 

3 Dla Anglji sprawa konwencji ma b. 
doniosłe znaczenie z tego względu, że w 
kiłku gałęziach produkcji (górnictwo, me- 
talurgja, budownictwo) 'śstnieje 7-godz. 
dzień pracy, a chociaż konwencja nie zo- 
stała dotychczas uchwalona, przeszło 80 
proc, ogółu robotników faktycznie korzy- 
sta z 8-godz. (i mniej) dnia pracy na pod- 
stawie umów z przedsiębiorcami, - Zrozu- 
miała jest tedy obawa przemysłu. angiel- 
skiego przed konkurencją obcą, zwłasz- 
cza niemiecką i chęć uzgodnienia prawo- 
dawstwa w tej dziedzinie w różnych kra- 
jach. Ustępstwa, jakie udało się wymóc 
na niemieckim min Braunsie, acz nie 
przesądza to ostatecznej decyzji Niemiec, 
otwierają widoki ozumienia w sprawie 
konwencji, co i dia. Polski ma duże zna- 
czenie. 

Trzeba przy sposobności podkreślić, 
że przepisy konwencji waszyngtońskiej o- 
kreślają minimum tego. co państwa i rzą- 
dy winny uczynić w dziedzinie czasu pra- 
cy. Konwencja ta jednak, jak sama wy- 
raźnie zastrzega, nie może pogorszyć u- 
stawodawstwa w tej dziedzinie tam, gdzie 
ono jest korzystniejsze dla. robotników. 
Tak np. przyjęcie konwencji przez Anglję 
nie może pociągnąć za sobą przedłużenia 


czasu pracy tam, gdzie oma trwa 7 godzin. 


To samo dotyczy 46-$odz. tygodnia pra- 
cy, obowiązującego w Polsce na podsta- 
wie osobnej ustawy. Wszelkie tedy ataki 
na zdobycze robotników, wychodzące po- 
za konwencję, godzą w samą konwencję 
i będą odparte przez klasę ika a 
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" "Rada Ministrów 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mini- 
strów, p. Minister Skarbu Zdziechowski wy- 
głosił expose. O przebiegu posiedzenia 0- 
trzymaliśmy następujące szczegóły: 

Skreśliwszy obraz ciężkiej sytuacji finan- 


"sowej i gospodarczej Państwa p. Zdziechowski 


oświadczył, IŻ MOŻLIWOŚĆ ZRÓWNOWA- 


-ŻENIA BUDŻETU WIDZI PRZEDEWSZY- 


STKIEM W REDUKCJI PŁAC URZĘDNI- 
CZYCH I LICZBY URZĘDNIKÓW. 


Programowi Ministra Skarbu Min. tow. 


*Barlicki przeciwstawił postulaty P, P, S. Tow. 


Barlicki podkreślił, iż program p. Zdziechow- 
skiego przerzuca całkowity ciężar sanacji na 
warstwy pracujące i oszczędza warstwy po- 
siadające, które przedewszystkiem / pawinny 
być pociągniete do wydatniejszych świadczeń 
na rzecz Państwa. SiE: 

k Projektowana redukcja na miesiac kwie- 
cień płac urzędniczych charakteryzuje całko- 


"wicie sposób rozstrzygania trudności finanso- | 
"wych przez p. Ministra Skarbu. 


Redukcja ta jest nie dó przyjęcia, W dal- 
szym ciągu tow. Berlicki wskazał na brak 


programu gospodarczo - finansowego, prowa- 
„dzącego do ożywienia przemysłu, 'wzmożenia 


dochodów budżetowych i zrównoważenia 


CENTRALNY 
w: ORGAN 
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Tow. Barlicki poruszył kwestję wykorzy- 
stania danych przez Sejm jeszcze rządowi p. 
Grabskiego uprawnień, co do wypuszczenia 
biletów skarbowych, oraz wskazał na koniecz- 
'ność energicznego ściągania podatku mająt- 
kowego. Nadto tow. Barlicki poruszył kwe- 


stję samowoli administracyjnej na Kresach | 
i wytknął takie szkodliwe objawy w naszym | 


życiu państwowym, jak niedopuszczanie do 
armji Józefa Piłsudskiego. W dyskusji do wy- 
wodów tow, Barlickiego przyłączył się min. 
Chądzyński. 

W odpowiedzi Min. Skarbu oświadczył 
gotowość szukania jeszcze nowych dochodów 
dla zrównoważenia budżetu, jak np. drogą 
podwyższenia towarowych taryt kolejowych, 
oraz zakomunikował, że ma gotowy projekt 
ustawy o wyrównawczym podatku majątko- 


Kwestję będące przedmiotem spornym 
pomiędzy stronnictwami wchodzącemi : w 
skład koalicji mają być rozważone dziś na 
posiedzeniach poszczególnych stronnictw. 

Jutro zaś Premjer ma zaprosić przed- 
stawicieli stronnictw na wspólną naradę. 
Dziś odbędzie się normalne posiedzenie Rady 
Ministrów. 4 
::0:1 


- LIGA NARODÓW 
w sejmowej Komisji zdgrm. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
zagranicznej, które odbyło się w sali po- 
siedzeń Sejmu w obecności licznych posłów 
z poza komisji — pos. Dąbski reterował 
traktat Gip toe nosek ze Szwaj- 
carją. Przyjęto bez d ji. 

astępnie min. Skrzyński wygłosił krót- 
kie przemówienie ò marcowej sesji Zgro- 
madzenia Ligi, Za dodatni wynik obrad ge- 
newskich min. uważa to, że wśród ogromnej 
większości członków Ligi nastąpiło zupełne 
zrozumienie tego, iż Polsce należy się miej- 
sce w Radzie Ligi. Jeżeli obecna sesja nie 
osiągnęła celu, to dlatego, że od początku 
uciekano. się do „veto nie w celu obrony 
suwerenności swego Państwa lub innych — 
co byłoby rzeczą prawowitą — lecz w spra- 
wie rozszerzania czy nierozszerzania Rady 


P: Stroński cieszy się, że Niemcy w Ge- 
newie poniosły porażkę, niezadowolony jest 
z postępowania przedstawicieli II Miedzy- 
narodówki, której politykę zaleca P. P. S. 
(tow. Perl. Nie zapraszamy pana do Mię- 
dzynerodówki), powiada że w Genewie 
„ocaliło nas" veto Brazylji. 

P. Marjan Seyda jest zdania, że w Ge- 
newie Locarno zbankrutowało, nie formal- 
ne umowy, które pozostały, lecz „duch Lo- 
carna", Niemcy weszły do Ligi dla walki — 
i to jest dobra strona obrad genewskich, że 
ten fakt stał się jasny dla wszystkich. P. 
Seyda nie robi zarzutów naszej polityce za- 
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W dzisiejszym numerze: 


KONFERENCJA MINISTRÓW PRACY W 
SPRAWIE 8-GODZ. DNIA ROB. 
| WCZORAJSZE POSIEDZENIE RADY MI- 
| NISTRÓW. ROZSTRZYGAJĄCE DEBATY. 
LIGA NARODÓW W KOMISJI SEJMOWEJ. 
| METAMORFOZY GENEWSKIE P. STROŃ- 
SKIEGO. 
A. Pączek. LUDZIE UCZCIWI, CZY AFE- 
RZYŚCI ZWYCIĘŻĄ ? 
ZMIANA RZĄDU W CZECHOSŁOWACJI 
(kor, wł), 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W NIE- 
SZAWIE, SUKCES P. P. S, 
WSZYSTKO DLA OBSZARNIKÓW ! 
LISTY Z ŁODZL 
FIRMA GIESCHE CHCE SPRZEDAĆ ZA DO- 
BRE PIENIĄDZE KOPALNIE 1 HUTY 
CYNKOWE AMERYKANOM, A P. ZDZIE- 
CHOWSKI CHCE JEJ DAROWAĆ ZALE- 
GŁY PODATEK MAJĄTKOWY. 
TAJNA (!) DEBATA O SPRZEDAŻY WY- 
TWÓRNI APARATÓW TELEGR. i TELEF, 
W. Słobodnik. SZACHY (wiersz). 
RET DET ZDROWIE ES E D 


granicznej, bo rozumie trudności sytuacji, 
ale wważa, że trzeba się zastanowić nad 
tem, czyby w przyszłości nie należało ude- 
rzyć w „inne tony”, alby mieć więcej powo- 
dzenia (jakiego p. Seyda nie powiedział). 
P. Reich (Koło żyd.) nie cieszy się z te- 
go, że ostatnia sesja nie dała ików, 
stwierdza, że niemieckie nastroje niedaleko 
odbiegły od dawnej buty i bezwzględności, 
wskazuje jednak, że ich zachowanie się w 
Genewie tłumaczyć sobie można tem, iż, bę 
dąc dotychczas traktowani, jako zwycięże- 
ni. przy wejściu do Ligi są ostrożni i podej- 
rzliwi. P. Reich zwraca się do premjera 
Skrzyńskiego z apelem, aby w stosunkach 
wewnętrznych bronił równie energicznie 
„ducha Locarna”, jak to czyni w stosunkach 
zewnętrznych. Numerus clausus np. nie 
odpowiada „duchowi Locarna". : 
P. Dąbski mówi, że to, co się stało w 
Genewie, jest wynikiem niedemokratycznej 
organizacji Ligi Narodów i podkreśla, że w 
Lidze Polska powinna w każdej sprawie łą- 
czyć swój interes z interesem ogólnym. Po- 
czem — przy gwałtownym skoku logicz- 
nym — p. Dąbski dowodzi, że Polska ponio- 
sła porażkę w Genewie, ponieważ... p. Dął 
ski był pewny, że p. Skrzyński jeszcze 
przed wyjazdem do Genewy miał w kiesze- 
ni stałe miejsce dla Polski w Radzie Ligi. 
P. min, Skrzyński w toku debaty bar- 


dzo zręcznie i wymownie odpowiadał na 


zarzuty i różne uwagi. Między innemi, pod- 
niósł z uznaniem wysoce przyjazną dla Pol- 
ski akcję min. belgijskiego, 
| weldeso. 
| ` Dalszą debatę (zapisało się jeszcze 


| ski i Perl) odroczono do nast. posiedzenia. 


psy ar dzi id i dg 
Metamorfozy p. Strońskiego. 


Któregoś dnia na samym początku obrad 
genewskich, kiedy p. Briand jeszcze dokony- 
wał w Paryżu przeróbki swego gabinetu, kie- 
dy sytuacja była jeszcze zupełnie niewyjaśnio- 
na i  najczarniejsze horoskopy malowano 
wszystkim uczestnikom rokowań, pojawiła się 
w jednem z pism francuskich notatka o nie- 
bezpieczeństwie, grożącem p. Skrzyńskiemu 
w razie nieprzyznania Polsce stałego miejsca 
w Radzie. Prsmo to ubolewało nad losem 
biednego „le comte Skrynski”. ale pocieszało 
się, że p. Skrzyński będzie miał godnego za- 
stępce w „le comte Stronski” (hrabi Stroń- 
skim), który wprawdzie jest przeciwnikiem 
politycznym polskiego premjera i wrogiem Lo- 
carna, ale człowiekiem i politykiem bardzo 
dzielnym. / Pismo francuskie, dla którego oba 
nazwiska „Skrynski”* (zamiast Skrzyński) i 
„Stronski" są jednakowo trudne do wymówie- 
nia i które z przyzwyczajenia już darzy każ- 
dego Polaka - dyplomatę tytułem hrabiow- 
skim, pierwsze doniosło w ten sposób o ak- 
tywności p. Strońskiego w Genewie. 

P. Stroński w nastroju niezmiernie mło- 
dzieńczym żwawo bardzo  porusżał się po 
hall'ach hotelów genewskich i po kuluarach 
pałacu Ligi i lekkim aa a 39 brakiem 


kapelusza na głowie nawet/ na spacerze po 
wietrznem pobrzeżu Lemanń zadawał kłam o- 
. pinji o ociężałości i uwiądzie starczym żubrów 
monarchistycznych z Dubadecji, ale mimo to 
czuł' się w tych pierwszych dniach bardzo 
„ministeriable”.. Był żywą alternatywą poli- 
| tyczną Locarna, uważał się za chodzącą groź- 


| bę zmiany frontu polskiej dyplomacji na wye 


padek porażki p. Skrzyńskiego, stał się nies 


omal wcieleniem niebezpieczeństwa dla po: 


koju na Wschodzie, sojuszu pansłowiańskiego $ 


zmonarchizowania centralnej Europy, etc... P. 
Stroński był tak groźny, że nawet niektórzy 
bardziej podejrzliwi dziennikarze zagraniczni 


- Mamer pojedyńczy 20 (osy. 


tow. Vander- 


i 7-iu mówców, m. in. tow. tow. Niedziałkow- 


"gotowi byli wierzyć, iż p. Skrzyński umyślnie 


zaprosił p. Strońskiego — albo, jak chciał ów 
dziennik francuski — hrabia Skrynski hrabie- 


go Stronski — dla demonstrowania grozy po- 


łożenia na wypadek, jeżeli Polska nie otrzy« 
ma stałego miejsca. 


Upłynęło kilka dni. P. Stroński był go- 


rączkowo aktywny, ale stawał się coraz mniej 
ossis 


groźny. Już nie budził przerażenia. „V 
sche Zeitung” pozwoliła sobie nawet na żart, 
opowiadając — z odcieniem brutalności nie- 


mieckiej — jak to p. Stroński, nacjonalistycz= 


ny poseł polski, obiega (herumlauft) Genewę ł 
nawet stara się o audjencję u Chamberlaina, © 


iak grozi odwetem w postaci zmiany frontu 
politycznego Polski etc. „Vossische Zeitung" 
jednak myliła się już, bo p. Stroński sam zmie- 


nił swe zdanie i w kotle genewskim, od cią+ © 


mi, szwedzkimi, angielskimi i innymi, a może i 


| głego obcowania z dziennikarzami niemiecki- 


od częstych rozmów z p. Skrzyńskim czy tona _ 


moście na jeziorze, czy przed wejściem do ho» 


x 


telu „des Bergues" — „Zlocarnizował” się ha- Ą 


niebnie. 


Pewien sprytny dziennikarz p. Fl., kore< 


spondent kilkunastu pism austrjackich i nie- 


mieckich, wydobył od p. Strońskiego pisem- 


mm Str. 2 


ne zaświ adczenie tego „zlocarnizowania'" się , 
i ogłosił je szeroko w gazetach niemieckich. 
P. Stroński bardzo locarneńsko pisał do tego | 
dziennikarza niemieckiego: „Każdy rozumny | 
polityk polski musi życzyć porozumienia z 
Niemcami, bo jasną jest rzeczą, że nie może- 
my ciągle drzeć koty z tak potężnym naro- | 
dem, jak niemiecki. Mamy największy inte 

res w porozumieniu gospodarczem z Niemca- | 
mi.. Wyobrażam sobie nawet, że poza gra- | 
nicami umowy handlowej podda się dokład- 

nemu zbadaniu również i te kwestje, które w 

narodzie niem:eckim wywołały rozgoryczenie | 
przeciw Polsce. Mam na myśli korytarz gdań- | 
ski i Górny Śląsk"... P. Fl. dodaje od siebie, 

że p Stroński zapewniki, iż Polska użyje sta- | 


i 
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łego miejsca w Radzie na owocną w duchu 
Locarna współpracę Niemiec i Polski... 

Kiedy wpadło nam w ręce pismo z tym 
listem, przecieraliśmy OCZY... Tłumaczyliśmy 
sobie, że p. Stroński, czując się w dalszym 
ciągu kandydatem na ministra spraw zagra- 
nicznych zrozumiał przecież, że daleko nie 
zajedzie groźbami i strachami monarchistycz- 
nemi, panislawistycznemi i t. p. Postanowił 
widać ustąpić przed duchem Locarna, i wy- 
rzec słowa, które w ustąch sócjalisty polskie- 
| go nazwałby conajmniej zdradą. podszeptem 
| drugiej Międzynarodówki, poddaniem się zu- 
pełnem Hamburgowi... 

No, ale to było w Genewie... ża 
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LISTY Z ŁODZI. 


(Korespondencja własna). 


Łódź, dnia 19 marca. 


Ostatnio w naszym mieście budz: duże 
zainteresowania sprawa zatargu z robotnika- - 
mi w gazowni łódzkiej, Pracownicy gazow- 
ni postawili żądanie wypłacema um tytułem 
gratyfikacji jednomiesięczny zarobek. Pra- 
cownicy motywują swoje żądanie tem, że w 
' latach -poprzednich stale otrzymywali taką 
gratyfikację. 
~ . Na posiedzeniu w dn. 11 marca Rada nad- 
zorcza gazowni, uznała żądanie pracowników 
gazowni za słuszne i w zasadzie przyznała 
im gratyfikację, pozostawiając wysokość su- 
my do zadecydowania Prezydjum Rady, na 
' pertraktacjach z robotnikama. Wobec tego, że 
Prezydjim Rady nie zastosowało się do u- 
chwały Rady i odmówiło wypłacenia gratyt:- 
kacji, pracownicy gazowni w dniu 18 b. m. na 
"znak protestu przeciwko Prezydjum Rady a 
` w szczególności przeciwko wiceprezydentowi! 
miasta Wojewódzkiemu, ogłosili 2-godzinny 
strajk włoski, który się udał świetnie. 
Wobec niedojścia do porozumienia dziś 
od rana wybuchł strajk gazowni. Nastrój wśród / 
pracowników jest dobry akcję strajkową pro- 
_ wadzi Klasowy Związek Użyteczności Pu- 
'blicznej i Związek Polski. Wśród pracowników 
, gazowni panuje straszne oburzenie na Magi- 
_ strat a w szczególności „na wiceprezydenta 
" miasta Wojewódzkiego. 
W dniu dzisiejszym odbyło się posiedze- 
' mie Zarządu Okręgowego Zw. Prac. Inst. Uży- 
 teczności Publicznej z udziałem przedstawi- 
cieli wszystkich miast województwa łódzkiego. 
"Zarząd zastanawiał się dokładnie nad sytua- 
" cją pracowników umysłowych i instytucji u- 
żyteczności publicznej. Stwierdzono, że wie- 
de Magistratów i instytucji przeprowadza o- 
szczędności kosztem pracowmików, obniżając 
„pensje, naruszając 8-godzinny dzień pracy i 
"inne zdobycze. 
Gorąco zajmowano się sprawą strajku w 
gazowni łódzkiej, Postanowiono strajk po- 
przeć i zwrócić się do Min. Pracy, jeżeli za- 
targ nie zostanie szybko zlikwidowany. Rów 
"nież omawiano sprawę łamania 8-godzinnego 
"dnia pracy przez Zarząd K. E. Ł. Powzięto 
„uchwały, domagające się od zarządu K. E. Ł. 
= ścisłego przestrzegania 46-godz. tygodnia pra- 
cy ń wprowadzenia służby na tramwajach, nie 
uższej niż godz. 8 jednorazowo. Powzięto 
| także uchwały co do walki jednolitej w obro- 
nie zagrożonych zdobyczy wogóle, zastosowa- 
M nia. wskaźnika i przyznania Związkowi upraw- 
nienia do załatwiania spraw pracowniczych i 
ma terenie instytucji podległych Magistratowi 
"m. Łodzi. 


"rym pisałem w poprzednim liście, a mijano- 
„wicie: o zmuszanie robotników do pracy za- 
| _ miast na dwuch krosnach — na czterech i ob- 


Zatarg w fabryce Poznańskiego, o któ- | 


| niżema im płacy z 'tej okazji, został złikwido- 


wany narazie z tego powodu. iż opór robotni- 
ków został złamany : robotnicy w tej walce 
nie wytrwali. 

Strajk drukarzy ręcznych, który trwa od 
poniedziałku objął fabryki następujące: w Ło- 
dzi, Leś ; S-ka, Fijał, Daube : dwie fabryki 
Braci .Nellner, w Pabjanicach: Fidler i Dzia- 
foszyński. 

Przedsiębiorcy dotychczas nie idą na żad- 
ne ustępstwa. Związek klasowy postanowił 
zwrócić się do Inspektora Pracy; z żądaniem 
zwołania konferencji z przedstawicieli prze- 
mysłowców i robotników w celu zlikwadowa- 
nia zatargu. 

W Kasie Chorych m. Łodzi zachodzi mo- 
żliwość zatargu z lekarzami, z powodu za- 
mierzonej redukcji tychże. Na skutek zmniej- 
szenia się o jedną trzecią część członków Ka- 
sy t.j. z 172,000 — na 115,000. Zarząd Ka- 
sy postanowił zmniejszyć ilość godzin ordy- 
nacyjnych lekarzy. oraz odpowiednią liczbę 
lekarzy. Przyjętoby za regułę, żeby lekarz 
w Kasie epas hoar od trzech do czterech go- 
dzm 

Kasa ma zamiar zwolnić do 80 lekarzy z 
ogólnej liczby 240-stu, Związek lekarzy nie 


godzi się z projektem Zarządu Kasy 1 stoi na 
' stanowisku, ażeby Zarząd nie redukował ni- 


kogo z lekarzy Z propozycji Związku leka- 
rzy wynikałoby, że lekarze kasowi pracowa- 
liby od jednej — do jednej i pół godziny dziez- 


nie, na co Zarząd Kasy nie chce się zgodz: :6 i 


' ma obawę uzasadnioną, że praca taka mie mo- 


że przywiązać lekarza do instytucji, gdyż każ- 
dy z lekarzy byłby zmuszony do szukania za- 
robków poza kasą Lecznictwo kasowe w ta- 


| kich warunkach mogłoby być poważnie za- 


miedbane. 

" W dniu dzisiejszym t, j. 19 marca została 
zwołana trzecia z kolei aaa! wspólna 
z przedstawicieli Związku lekarzy i przedsta- 
wicieli Zarządu Kasy w sprawie powyższego 
zatargu; po wyjaśnieniu ostatecznem być mo- 
że, iż dojdzie do porozumienia z pożytkiem 
dla tak ważnej instytucji jaką jest Kasa Cho- 

h. 

Kij Obecnie w związku ze zwyżką kursu do- 
lara rozwijające się ożywienie w pewnych 
działach przemysłu  włókniczego wykazuje 
tendencję pewmego zastoju. 

Szereg kupców wstrzymuje się od zaku- 
pów i czeka na wyjaśnienie sytuacji. pe- 
wnych grupach przemysłowo - handlowych. 
panuje opimja, że jeżeli kurs dolara w dal- 
szym ciągu będzie się podnosił, to sytuacja w 
przemyśle się pogorszy. 

Z tego wynika, iż Rząd powinien wszyst- 
ko robić co jest w jego „mocy aby waluta na- 
sza nie A zmianie i ciągłemu wahaniu. 


Il 
_' ._ DROŻYZNA. | 
A CENY WARZYW, 
| <~ We wtorek, 23 marca, zanotowano nastę- 
_ pujące ceny hurtowe na targowisku warzyw- 
nem przy ul. Grójeckiej: brukiew 5 zł. — 5 zł 
50 gr. (poprzedniego dnia 5 zł. — 6 zł.), bura- 
ki 6 zł, — 7 zł. 50 gr. (poprzedniego dnia 6 zł. 
_ — 8 zł), kapusta biała 15 zł, — 16 zł 50 gr. 
(15 zł. — 16-zł), kwaszona 12 zł. — 14 zł. 
„(bez zmiany), czerwona 24 zł, — 26 zł. (24 zł.), 
" marchew 15 zł. — 16 zł. (13 zł. — 15 zł), pie- 
 truszka 30 zł. — 32 zł. (24 zł. — 28 zł.), pory 
| w pęczkach 24 zł. — 25 zł. (24 zł: — 30 zł), 
selery 30 zł, — 36 zł. (27 zł. — 36 zł), ziem- 
- niaki 6 zł. 50 gr. — 8 zł. (bez zmiany) wszyst- 
ko za 100 kg, cebula I gat. 27 zł. — 29 zł. 
(27 zł — 30 zł.), II gat. 20 zł. — 23 zł. (22 zł. 
— 23 zł .), za 50 kg.. chrzan 2 zł. — 2 zł. 50 gr. 
„bez zmiany) za 1 kg. rzodkiewki 75 gr. — 90 
gr. (1 zł.), za pęczek. 22 marca dowieziono 70 
wozów, 23 marca — 263. (—). 


"Z RYNKU NABIAŁOWEGO. 


` Na rynku nabiałowym w Warszawie pa- 
nuje tendencja spokojna. Cena masła wybo- 
Eai waha się od 6 zł. 80 gr. do 7 zł., dese- 
'rowego zaś od 6 zł. 40 gr. do 6 zł. 60 gr. 
wszystko za kg. w sprzedaży detalicznej. Ce- 
na jaj wagi od 50 gramów waha się od 16 gr. 
do 18 gr., wagi do 50 gramów od 14 gr. do 15 
ki za sztukę w detalu. (—). 
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_ Sprawy skarbowe. 
Vaia Z Rady Banku Polskiego. 


evu my następujący komunikat: ` 
Dn. 23 b. m. odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Banku Polskiego, na którem — między in- 


Kemmerera, rozważano sprawę celowości do- 
konania pewnych zmian w statucie Banku. 

Rada uznała, że statut Banku w pewnych 
punktach istotnie wymaga przeprowadzenia 
zmian w kierunku ułatwienia działalności 
Banku, jednakże narazie zmiana statutu nie 
byłaby wskazana. 


— m ©) me 


Łańcuch prasowy. 


W dn. 23 b. m. złożyli pieniądze w Admi- 
nistracji „Robotnika”* na „Fundusz Prasowy" 
następujący towarzysze i proszą o wyznacze-_ 


‘nie znowu nast. towarzyszów: 


Józei Kaźmierczak zł. 5 — wzywając 
tow. tow.: Nowaka Adama z Ostrowca; Gó- 
ralczyka A, z Wierzbnika; Tarnowskiego F. ze 
Starachowic; Kiełbasińskiego Wł, Federaka 
Bronisława i Letkowskiego Józeła z Rakowa. 

Tow. Franc. Tomala, którego wezwanie 
ogłosiliśmy w n-rze poprzednim złożył zł. 15, 
nie 5, jak mylnie wydrukowano. Tem samem 
wzywa tow. tow. wymienionych do złożenia 
po zł. 15. W tym samym n-rze błędnie wy- 

no w „Łańcuchu” nazwisko dr. tow. 


„Metera. 


T E A OERI o A A 
Zgon tow. 


d-ra Eljasza Simchego. 


Tarnów, 23 marca. 


W poniedziałek, około godz. 9 wiecz. 
zmarł w Tarnowie tow. dr. Eljasz Simche, w 
wieku lat 52. 


Zmarły był od wczesnej swej młodości 


oddanym ofiarnym i zasłużonym RO 


partyjnym. 
Cześć pamięci Zmarłego! 


Demi sprawami — w związku z radami prot. MERER 


Ę 


wstępne i wniósł do komisji doniesienie dy- K 


Prześladowanie PPS. 
na Kresach 


I. Przed paru tygodniami do tow. Kalenika 
Sańko we wsi Dworzec, gm. Kożangródek, 
powiatu Łuninieckiego o godz. 12-ej w no- 
cy wpadło 2 policjantów z posterunku policji 
z Kożangródka, szukając rzekomo sołtysa. 

Wymienionego towarzysza pobili kolba- 
mi, nazywając go bandytą. "Następnie podali 
go do Sądu Pokoju w Łunińcu, który w rezul- 
tacie skazał go na 69 złotych grzywny za „o* 
pór władzy”. 

Interwencja tow. Sańko w miejscowym 
starostwie nie odniosła skutku. 

Ii. Do przewodniczącego komitetu wy- 
działu wiejskiego P, P S. we wsi Kurzowo, 
gminy Krukowieckiej, pow. Łuninieckrego, 
tow  Jefrma Siemieńczuka, przyszło dwuch 
policjantów z posterunku gminy Krukowiec- 
krej Nr. Nr. 1400 i 614, którzy spisali proto- 
kuł przeciwko naszemu towarzyszowi, że w 
dniu 30 grudnia r ub. „bez zezwolenia staro- 
stwa”, zwołał posiedzenie Zarządu Komitetu. 
Przeprowadzili również rejestrację członków 
komitetu. 

II. Do tow. Pawła Gerasimowicza, prze- 
wodn:czącego Komitetu wydziału wiejskiego 
P P. S. we wst Berezcy pow. Stolińskiego 
przyszło dwuch policjantów, jeden z nich na- 
zwiskiem Żuków, nazwali go bandytą i siłą 
przeprowadzili rejestrację członków. 

IV. Konmendant posterunku we wsi Ucia- 
sy, śm. Ostrowskiej pow. Baranowickiego, 
skonfiskował tow. Janowi Kowałewiczowi 
blankiet protokułu posiedzenia Komitetu ż a- 
resztował go 

V Policjant Ratu aresztował sołtysa 
tow: Chutyrczyka, z powiatu Baranowickiego 
za czytanie naszej gazety „Krasnoje Znamia”, 

VI Do tow. Adama Gajdemekiego w dn. 
16 marca r b przyszedł kapral K. O. P. w 
Budkach Wojskiewickich pow. Stolińskiego, 
i oświadczył mu, że jeżeli nie będzie go za- 
wiadamiał o każdem zebramu partyjnem, to 
spotka go to samo, co spotkało przewodni- 
czącego chut. Merlińskich (w chutorach w za: 
gadkowy sposób zginął, jak wiadomo z „Ro- 
botnika” tow. Bohowicz). 

VII. Na tow tow Mikołaja Podomackie- 
go i Bazylego Jakimowicza, z chutorów Wiel- 
ki - Las, gminy Leniwskiej, powiatu Łuniniec- 
kiego policja spisała protokuł za zbieranie 
składek partyjnych i przesłała na ukaranie do 
Starostwa Łuninieckiego. 

VIII. Do komitetu we wsi Wielewiecze, 
gm. Chorskiej powiatu Stolińskiego zgłosił się 
policjant z posterunku policji z Dawidgródka 
Nr. 1792 i zażądał od przewodniczącego ko- 
mitetu pod groźbą bicia przedstawienia so- 
bie spisu członków Wydziału Wiejskiego, a 
następnie kazał sekretarzowi odczytywać ich 
nazwiska. 

IX. Tow. Liniewiczowi skonfiskował po- 
licjant Nr. 556 w Stniawsce pow. Nieświ:esk:, 
gazety „Krasnoje Znamia”, które sprzedawał 
na jarmarku. 

Tow. Nałapkę Wasyla z Białowieży, 
pow. Sarny w dh. 7 b. m. aresztował kapral 
K-O- P. Da. 9b; m. tow. Nałapka został wy- 
puszczony, spędziwszy 2 dni o głodzie w a- 
reszcie 10 b. m. ten sam kapral po raz dru- 
gi aresztował tegoż towarzysza, tym razem 
oficer wywiadowczy K. O. P. trzymał go 4 
dni o głodzie. | znowu dn. 15 merca kapral 
wraz z sierżantem K, O, P, aresztowali poraz 
trzeci naszego towarzysza, a 16 b, m. komen- 
dant posterunku spisał z niego protokuł, po- 
lecił mu z partji wystąpić, oświadczając, że Pp, 
P. S. jest rozwiązana, a poseł Wolicki aresz- 
towany! 

XI. 9 marca w Budkach Wojskiewickich, 
kapral K. O, P. zażądał zawiadomienia go o 
posiedzeniu Zarządu Komitetu. 

XII. Komendant. posterunku P. P. w Be- 
rezowie zażądał od tow. Gademskiego, wzy- 
wając go na posterunek, podania mu ilości 
członków komitetu. 

S. Wolicki, poseł na Sejm. 


naa? | |); ma 


Ludzie uczciwi, 
czy uferzyści ZWYCIĘŻY ? 


Rozprawa dyscyplinarna przeciwko u- 
rzędnikowi P. K. O. p. Kilińskiemu, wyzna- 
czona była na dzień 23 marca r. b. 

Niestety do rozprawy nie doszło, nie sta- 
wił się bowiem jeden ze świadków — wicedy- 
rektor Departamentu Obrotu Pieniężnego p. 


Kilka już miesięcy ciągnie się ta skanda- 
liczna sprawa, opinja publiczna czeka oapo- 
wiedzi na dręczące ją pytanie: „Kto zwycię- 
ży — złodzieje czy ludzie uczciwi?". 

Trudno przypuścić, aby decyzja komisji 
dyscyplinarnej wypadła dla p. Kilińskiego nie- 
pomyślnie, ale w takim razie dlaczego ta de- 
cyzja się tak odwleka, dlaczego oskarżony u- 
rzędnik ma w dalszym ciągu być zawieszony 
w urzędowaniu, pobierać tylko połowę swoich 


poborów i wpadać w coraz to większą nędzę 


— słówem cierpieć za to, że ośmielił się u- 
jawniać złodziejstwa? 

Emeryturę przyznano p. Lindemu w ciągu 
24 godzin! Znajdując się pod sądem, pobiera 
p. Linde emeryturę w wysokości 900 zł. mie- 
sięcznie, a urzędnik, który ujawnił machina- 
cje p. Lindego, od paru już miesięcy otrzy- 
muje śmieszne grosze| 

Odpowiedzialność za 'ten skandał spada 
także na obecnego prezesa P. K. O. p. 
Schmidta. 

On bowiem przeprowadził dochodzenie 


żadnej podstawy do oskarżenia. 


ROBOTNIK", środa, 24 marca 1926 roku. RENTREE e 63 wm środa, 24 marca 1926 roku, swo e "Ne 33 EEH 


scyplinarne, a zatem on — p. Schmidt zakwa- 
lifikował obywatelski postępek p. Kilińskiego 
jako przestępstwo. 

Ale komisja dyscyplinarna mogła na mo- 
cy art. 18 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o 


« postępowaniu dyscyplinarnym nie podzielić o 


pinji p. Schmidta i nie wdrażać śledztwa dy- 
scyplinarnego. 

Członkowie komisji podzielili jednak po- 
glądy swego zwierzchnika i idąc za radami 
oskarżyciela p: dr. Gawlika — doprowadzili 
do tego skandalu, którego mie umieją teraz za- 
kończyć. 

Była jednak jeszcze jedna sposobność do 
szybkiego zakończenza tej sprawy. Już po u- 
kończeniu śledztwa mógł p. dr. Gawlik na mo- 
cy art. 30 zacytowanej ustawy postawić w 
komisji wniosek umorzenia sprawy. Ale p 
Gawlik wolał wytrwać na swojem abw 


i postawił wnioski o wdrożenie postępowania 


| Fiat gą 


Dlaczego jednak komisja dyscyplinarna 
zaakceptowała wnioski p. dr. Gawlika? ala- 
czego na mocy tegoż art. 30 nie umorzyła < 


sprawy? 

Przecież śledztwo wykazało, że niema 
Komisja dy- 
scyplimarna nie musi godzić się z wnioskami 
oskarżyciela — może je odrzucić! 

Mogła więc także odrzucić wniosek odro- 
czenia sprawy i załatwić ją, bo na zakończe 
mie tego skandalicznego procesu dyscyplinar* 
nego czekają setki tysięcy pracowników pań* 
stwowych i cała uczciwa opinja publiczna. 

Mam przed sobą list Redakcji „Pracow” 
nika Państwowego" — organu zwiążkóćw za- 
wodowych pracowników państwowych, wy* 
stosowany w dniu 23 marca r, b. do p. Kiliń* 
skiego. 

W liście tym redakcja zwraca się do p. K- 
z prośbą o informacje o stanie sprawy, prag- 
nie bowiem „zaspokoić zrozumiałe zaintere- 
sowanie swych czytelników”, „zaniepokojo* 
nych" wiadomościami prasy. 

Pracownicy państwowi interesują się tą 
sprawą bardzo. Pragną się nareszcie dowie* 
dzieć, czy wolno im tępić panoszące się zło 
czy też mają przypatrywać się spokojnie, jak 
koledzy źli, czy przełożeni marnują i rozkra- 
dają dobro państwowe i publiczne, — a cała 
uczciwa opinja publiczna pragnie się dowie- 
dzieć, czy komisje dyscyplinarne stoją na wy- 
sokkości zadania i czy złodzieje czy też ludzie 
uczciwi są w Polsce górą. 

Komisja dyscyplinarna musi więc szybko 
załatwić omówioną sprawę i musi ją załatwić 
zgodnie z poczuciem opinji publicznej o spra- 
wiedliwości. 

„Antoni Pączek, 


m— TTo o 


Za czem agituje 
związek ziemian 


W okólniku 581 związku ziemian czyta- 
my. że Sąd Najwyższy orzekł, iż zwolnienie 
długoletniego pracownika z powodu zmniej- 
szenia obszaru majątku (czyli parcelacji) jest 
dopuszczalne. 

Powyższy wyrok dotyczył wyłącznie jed- 
nej sprawy o specjalnym charakterze i nic 
może być generalizowany. Zasadniczo reduk- 
cja długoletniego robotnika może nastąpić w 
parcelowanym majątku dopiero wtedy, gdy 
zredukowano uprzednio robotników, a 
pracowali krócej niż 25 lat, 

Ale tu wkracza ustawa o wykonaniu 1e- 
formy rolnej, która daje długoletniemu robot- 
nikowi bezwzględne prawo nabycia ziemi, a 
jeśli tej ziemi nabyć nie chce — otrzymuje on 
od obszarnika odszkodowanie, w wysokości 
rocznego zarobku, pomnożonego przez 2 į 
pół. 

Sprawa jest najzupełniej jasna i nie mo- 
że budzić żadnych wątpliwości. Zarząd Gł. 
Związku Ziemian proponuje zatem swym 
członkom, aby powołując się na wyrok Sądu 
Najwyższego i korzystając z małej świado- 
mości robotników okpiwali długoletnich pra- 
cowników, „wskazuje wsposoby” pozbycia się 
„serwatutu”, jakim jest długoletni pra 

Na rokowaniach o umowy—słysząc skar- 
gi przedstawicieli robotników, iż obszarnicy 
zwalniają długoletnich pracowników i dopie- 
ro wyroki Komisji Rozjemczych zmuszają ta- 


kich obszarników do przyjęcia robotników, z 


powrotem,— przedstawiciele ziemian wiradat 
zdumienie i połępiali podobne postępki swó- 
ich kolegów. 

A oto mamy okólnik Zarządu GŁ Zw. 
Ziemian, z którego wynika, że Zarząd Gł. spe- 
cjalnie prowadzi nagankę przeciw dlegleim 
robotnikom folwarcznym!! 

ri ©; | A 


Wszystko Ma obszarmików 


Okólnikiem Nr. 584 z b, r. Zarząd Gł, Zw. 
Ziemian zawiadamia swych członków, iż wy- 
jednat w P. K. O. odstąpienie od zasady ścią+ 
gania kredytów między 6 a 9 miesiącem ich 
trwania, a spłaca się je po 10 proc. co kwar- . 
tał, a jeżeli ktoś uregulował znaczną część 
kredytu w pierwszym roku, to spłacać może 
następnie po 5 proc, kwartalnie. Pełnie pro- 
longaty otrzymują obszarnicy tylko w wyjął 
kowych wypadkach. 

Informacje te zakończone są takim zda- 
niem: 

„Uważamy, że takie ujęcie sprawy umo+ 
żliwia ziemiaństwu pokrycie swych zobowią- 
zań bez uszczerbku dla ich gospodarstwa”, 

Wszelkie ulgi dla obszarników! Oto has 
sło „wsanacyjne” polityki skarbowo - żospodar: 
czej p. Zdziechowskiego i państwowych insty 
tucji krędytowych. l 
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Spragniony twardej walki, okrutnego 
| ęstwa, 


Rzezane z drzewa wojsko pcham wire- 
<A wniane boje, 
Lecz Ty odzierasz trudy moje ze zwycię- 

i stwa 
I wszystkie me porażki wbijasz w piersi 
; i ; ` ' RAE A moje. 


S T 


Pionkami, jak zębami, wpijasz się w mą 
armję, 
 Rozdzierasz ją atakiem koni swych na i 


ćwierct, 
Trafujesz ją wypadem ciężkich wież bez- 
karnie 


'Kołujesz nad nią kołem niewidzialnej 
śmierci, 


Kwadraty ro rfid, są mi kwadratami 
„Zagłady, zguby, zgonu, kwadratowej klęski. 
'Zachodzą mi, jak łzami, oczy porażkami, 
Jak sztandar szumi każdy uśmiech Twój 
bo zwycięski. 
Już, już miał mi rozsadzić usta krzyk 
1 „Zwycięstwo! j 
Lecz koń Twój śmignął nagle w triumf mój 


$ ; porażką. 
Nieludzka rzecz fo chyba, chyba — czarno- 
To czarf pomaga Tobie! Pewnie, 


księstwo! 
bracie, 
znasz go! 


 Upadam pod triamłem Twoim, co szw 
Jak taran i przypuszczam mężnie szturm 

ostatni. 
"Niedługo pewnie krzykniesz 


groźnie: „Szach 
; ; F twej duszy!“ 
1 zamkniesz mnie w piekielnym ogniu, jako 
$ w matni. 


# Włodzimierz Słobodnik. 
DAAA AAAA NONNA A 
Taina debata 


4 sprzedaży Wytwórni upurutów 
telegraficznych i telefonicznych. 


|. Komisja Komunikacyjna po bardzo 
długich naradach nad sprzedażą Państwo- 
wej Wytwórni Aparatów Telegraficznych i 
Foletódiczowch, na posiedzeniu swem w dn. 
25 ub. m. uchwaliła większością jednego 
głosu (13 przeciw 12) przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem tow. Pławskiego, 
innemi słowy: Komisja Komunikacyjna zgo- 
dziła się na wprost szkodliwą dla Państwa 
i Skarbu sprzedaż P. W. A. T, i T. za po- 
średnictwem firmy „Polskie Radjo'* „Erics- 
sonowi'", 
Bardzo charakterystycznym dla decy- 
zji Komisji jest ten fakt, że specjalnie wy- 
łoniona dla zbadania sprzedaży Wytwórni 
„Podkomisja jednogłośnie orzekła, że tran- 
zakcja ta jest dla Państwa bardzo nieko- 
rzystna. | pomimo takiego orzeczenia pod- 
komisji, pomimo niezliczonych dowodów, 
ech przez tow. Pławskiego, tow. 
'Praussową, posłów z klubu „ Wyzwolenie” 
i posłów z koła żydowskiego, że Państwo, 
_ wyzbywając się Wytwórni, dobrowolnie wy- 
puszcza z rąk swych możliwość regulowania 
cen ma aparaty telegraficzne, telefon. i t. p. 
sprzęt łączności, że sama sprzedaż na pro- 
ponowanych warunkach jest skandaliczna, 
gdyż sprzedaje się Wytwórnię za % jej 
wartości — mimo to wszystko przypadkowa 
większość Komisji decyzją swoją dowiodła, 
że bliższy jej jest interes szwedzkich kapi- 
 talistów, niż interes Państwa polskiego. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że na po- 
siedzenia Komisji Komunikacyjnej, na któ- 
rych ta sprawa była omawiana, wybrał się 
_ specjalnie p. Wierzbicki. Ten pan jest za- 
wsze tam, gdzie chodzi o poparcie interesów 
prywatnego kapitału przeciwko Państwu! 
|. Obrady w tej sprawie uznano za pouf- 
ne! Widocznie ci, którzy zawierali umowę, 
popełnili tyle „nieprzystojnyćh” rzeczy, że 
'.p. posłowie woleli ażeby ich wyborcy nie 
wiedzieli, jakiej oni sprawy bronią, Sam 
fakt, że w tej sprawie obradowano fajnie, 
świadczy, że „coś“ jest tam grubo nie w po- 
- rządku. 
|. Kraj cały dusi się w atmosferze nadu- 
żyć i ich tolerancji. Ten. stan musi się skoń- 
czyć. Winni przysparzania Skarbowi Pań- 
stwa strat czy na miljony, czy też na tysią- 
ce złotych, dygnitarze, czy nie-dygnitarze, 
muszą być surowo karani. 
'_ Obecnie sprzedaż P, W. A. T. i T. bẹ 
dzie decydowana na plenum Sejmu, nieza- 
„długo więc przekonamy się czy pip. posło- 
- wie, którzy tak wiele mówią na zgromadze- 
-_ niach sprawozdawczych o swej pracy na ko- 
/ rzyść Państwa, staną w jego obronie, czy 
- też bronić będą interesów kapitalistów za- 
| granicznych i ich pośredników krajowych. 
RY Rzeczą łatwą do zrozumienia jest, że 
w razie dojścia do skutku sprzedaży P. W. 
A. T. i T. los jej będzie przesądzony. Ma- 
my najlepszy przykład z umowy zawartej 
| zP.A.S$.T., wktórej Rząd zastrzegł sobie, 
_ że wszystko wyrabiać się ma w kraju, a tym- 
„czasem do dnia dzisiejszego P, A. S. T. nie 
korzysta z wytwórni krajowych. ani też nie 
- wyrabia u siebie aparatów, bagatelizując u- 
mowę zawartą z Rządem 


wszystko z zagranicy. 


nos: 


i sprowadzając 


Pracownik. 
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Zdjęcie nasze 


Praga, 18 marca 1926 r. 
Rząd p. Szvehli podał się wczoraj do 
dymisji, która też została przez prezy- 
denta Republiki przyjęta. Dla szerokiej 
publiczności dymisja jest czemś nieocze- 
kiwanem, nagłem, ale dla wtajemniczo- 
nych w zakulisowe kłopoty Rządu, krok 
wczorajszy Rządu nie był wcale niespo- 


wych dawno już mówiono, że tym razem 
p. Szvehla nie potrafi pokonać trudności, 
piętrzące się w łonie koalicji rządowej. 

P. Józef Szvehla, bogaty rolnik, szef 
stronnictwa agrarjuszy, objął prezesurę 
Rady Ministrów w październiku 1922 r., 
rządził tedy pełne trzy i pół roku. P. 
lityczny. Umiał pogodzić najsprzeczniej- 
sze elementy i prądy wśród 
rządowych, umiał z powodzeniem „tań- 
czyć wśród mieczów*. 
koalicji rządowej powstawały jakie nie- 
porozumienia, zawsze Szvehla pogodził 
powaśnionych. A. kłopotów było niemało 


czne elementy, jak socjalni demokraci i 
endecy, jak socjaliści narodowi i klery- 
kalni. Interesy tych stronnictw są tak 


politycznym, a jednak Rząd koalicyjny 
Szvehli przetrwał niejedną burzę, zgoto- 
waną mu nietylko przez opozycję, i 
przez same stronnictwa rządowe. 


nictw czechosłowackich, a w nowym Sej- 
mie (od listopada 1925 r.) sześciu stron- 
nictw. Ale podczas gdy w dawnym Rzą- 


zianką, przeciwnie, w kuluarach sejmo- | 


Rząd Szvehli był rządem pięciu stron- | 


Nowy holenderski łamacz lodów. 


przedstawia okręt holenderski, udający się do Norwegii celem rozbicia za- 
blokowanych lodem dróg ko munikacji wodnych. 


Zmiana Rządu w Czechosłowacji 


| 
| 
] 
| 
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| nie mógł pogodzić tego 
Szvehla ujawnił istotnie rzadki talent po- . 


Í 


stronnictw | 


llekroć w łonie : 


w ciągu tych 3 i pół lat! Wszak przez ca- | 
ły ten czas większość tworzyły tak sprze- 


sprzeczne, i pod względem społecznym i, 


ale i; 


dzie i Sejmie stronnictwa socjalistyczne , 
rozporządzały 80 posłami i 7-miu mini- , 
strami, to po nowych wyborach listopa- 
dowych miały one tylko 56 posłów i 6 mi- | 
nistrów. To osłabienie stronnictw socja- ` 


listycznych przyniosło oczywiście również 
osłabienie wpływów w łonie Rządu. 
Stronnictwa burżuazyjne stawiały coraz 
to bezczelniejsze żądania, a zachowanie 
się komunistów ośmielało ich do tej bez- 
czelności. Już przed dwoma laty agra- 
rjusze. postawili 
ceł „ochronnych na zboże. 
łoby to do ustalonych oddawna cen chle- 
ba i żywności zamieszanie i wielkie po- 


drożenie artykułów codziennej potrzeby. | 


Na to oczywiście socjalni demokraci zgo- 
dzić się nie mogli. Póki mieli oni duże 
wpływy w Sejmie, póty zawsze potrafili 
odpierać ataki bogatych chłąpów. Ale 
przy wyborach listopadowych wzmocnili 
się także klerykali. więc oni żądali, aby 
do nowej ustawy o uposażeniu urzedni- 
ków włączono również i księży. Narodo- 
wi demokraci i stronnictwo przemysłow- 
ców przeciwstawiali się reformie podat- 


Stan bezrobocia 


w Warszawie 


Według danych Państwowego Urzędu Po- 
ćrednictwa Pracy w Warszawie, w okresie od 
15 do 20 marca włącznie, ogólna liczba bez- 
robotnych w stolicy wynosiła 17,600, w tej 
liczbie pracowników umysłowych było 3330. 
W porównaniu z poprzednim okresem tygod- 
niowym ogólna liczba pozostających bez pracy 
nie uległa zmianie. 

W okresie sprawozdawczym wysłano ja- 
ko kandydatów do pracy 349 osób, w tej kez- 
bie pracowników umysłowych 51. Otrzymało 
pracę 151 osób, w tej liczbie pracowników u- 
mrysłowych 13. Wolnych miejsc pozostało 
182, w tej liczbie dla pracowników umysło- 
wych 51. Poszukujących pracy pozostało w 
ewidencji Urzędu 16.897 (13.056 mężczyzn i 
3,841 kobiet), w tej liczbie pracowników u- 
mysłowych 3,258, i 

Wydano 36 zaświadczeń na otrzymanie 
bezpłatnych paszportów zagranicznych oso- 
bom wyjeżdżającym w celach zarobkowych: 
14 — do Francji, 12 — do Belgji, 6 — do Ro- 
sji i po 1 — do Niemiec, Włoch, Anglii i Gre- 
cji. Do misji francuskiej w Wejherowie skie- 
rowano 2 robotnice do robót : 1 rodzinę do 
krewnych zatrudnionych we Francji. Nadto 
wydano 49 zaświadczeń dla 51 osób udają- 
cych się do pracy na prowincję. 


żądanie wprowadzenia | 
W prowadzi- | 


| Z. Piotrowski. 


"TF 


(Korespondencja własna). 


kowej w duchu społecznym. Wszystkie te 
żądania socjaliści a priori odrzucali, a 
pozatem powstał spór, skąd wziąć pokry- 
cie na nowe wydatki, związane z reformą 
płac urzędniczych. Socjaliści propono- 
wali podwyższenie podatku od zbytku, o- 
raz skreślęcie z budżetu wojskowego nie- 
potrzebnych sum. Socjaliści chcieli przy- 
tem wprowadzić zamiast dotychczasowej 
18 - miesięcznej służby wojskowej, służbę 
14 - miesięczną. W/szystkie te reformy 
unicestwiała burżauzja. 

Z powodu choroby Szvehli wyzna- 
czono ministra tow. Bechyniego na za- 
stępcę premjera, ale on w tych warunkach 
stanowiska ze 
swem przekonaniem — socjalistycznem. 
Miałżeby on np. podpisać rozporządzenie 
celne? ‘Od długich miesięcy trwały nara- 
dy stronnictw rządowych, ale nie sposób 
było znaleźć wyjścia z irugęcto położew 
nia. Rząd musiał podać się do dymisji. 
Upór towarzyszów czeskich przeciwko 
cłom zbożowym, oraz przeciwko 18-mie- 
sięcznej służbie wojskowej — powalił 
Rząd, który w czasach siły socjalizmu 
czeskosłowackiego wprowadził duże re- 


formy społeczne, szereg doskonałych u-- 


staw robotniczych, pod kierownictwem 
ministra opieki społ. tow. Wintera. 

Na czoło nowego Rządu powołano p. 
Czernego, który był już od grudnia 1921 
1. do maja 1922 r. prezesem ministrów. 
P. Czerny jest szefem Rządu krajowego 


na Morawach. Gdy w grudniu 1920 r. po 


nieudałym puczu komunistów, Rząd tow. 
Tusara ustąpił, objął rządy p. Czerny. Ga- 
binet jego był reakcyjny, ale ówczesna si- 
ła socjalizmu była zbyt wielką i dlatego 
nie miał on odwagi do jawnej walki ze 
zdobyczami rewolucyjnymi robotników. 
Jakie metody rządzenia obecnie zapanu- 
ją, niewiadomo jeszcze, ale tyle jest pew- 
nem, że reakcja za rządów Czernego na- 
pewno się zwiększy, choć obecność w ga- 
binecie ministra Benesza jako min. spraw 
zagr. należy uważać jako pewnego rodza- 
ju kontrolę Rządu urzędniczego w jego 
poczynaniach. 

Stosunek Czechosłowacji do Polski 
nie uleśnie zmianie, boć ministrem spraw 
zagr. pozostaje nadal p. Benesz, którego 
partja narodowo - socjalistyczna chciała 
wycofać z gabinetu urzędniczego, gdyż p. 
Benesz jest posłem z listy narodowo - so» 
cjalistycznej. Ze względów jednak ogól- 
no - państwowych i na ciągłość w polity- 
ce zagranicznej, Partja pozostawiła Bene- 
sza w Rządzie. O ile w ciągu paru mie- 
sięcy nie dojdzie do porozumienia między 
stronnictwami rządowymi, dojdzie w je- 
sieni bież. roku do nowych wyborów. 

Ad. Wełtawski. 


Wybory w Nieszawie 


LISTA P. P. S. ZDOBYŁA 444 GŁ. I 4 RAD- 
NYCH NA 12 MANDATÓW. 


W niedzielę 21 b. m. odbyły się wybory 
do Rady Miejskiej w Nieszawie. 

Uprawnionych do głosowania było 1,327, 
głosowało 1,230 t. j. 93 proc. 

Rezultat głosowania: lista Nr. 2 (P. P. S.) 
444 głosy (4 radnych); Nr. 3 (blok mniejszości) 
108 gł. (1 radny): Nr. 4 (Prawicowa t. zw. bez- 
partyjna) 632 gł. (7 radnych); Nr. 5 (Żydow- 
ska Narodowa) 41 gł. (0 radn.) nieważnych 5 
głosów. 

Z naszej Misty zostali wybrani towarzysze: 
Bolesław Jarosiński, Lucjan Krajewski, Lud- 
wik Topolewski i Jan Specjał; nadto 2 za- 
stępców. 

W wyborach osiągnęliśmy znaczny sukces, 
bo w wyborach do Sejmu w r. 1922 padło na 
listę P. P. S. zaledwie 49 głosów, w wyborach 
do Rady Miejskiej w r. 1924, już 335 głosów, 
obecnie lista P. P. S. zdobyła 444. gł. 

(W przededniu wyborów odbył się wiec 
20 b. m.. na którym przemawiali tow. sen. dr. 
S. Kopciński, tow. B. Jarosiński i tow. poseł 
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0 przemysł cynkowy 
na G. Śląsku 


SE Firma amerykańska Harriman układa się 


z firmą górnośląską Giesches Erben o kupno 
jej przedsiębiorstw górniczych i hutniczych na 
G. Śląsku. Amerykanom idzie o opanowanie 
przemysłu cynkowego w Polsce, największe- 
go w Europie i — jak twierdzi Rząd — za- 
mierzają produkcję polską powiększyć, dać 
pracę zamiast dotychczas zajętym 8 tys. ro- 
botnikom — 12 tysiącom ú włożyć w to przed- 
siębiorstwo 20 mil. dol. 

Firma Giesches Erben zalega z opłatą 
podatku majątkowego w sumie 30 mil. zł i 
żąda od Harrimana objęcia tych zobowiązań, 
a Harriman oświadczył Rządowi, że jeżeli go 
nie zwolni od spłaty tych zaległości, to przed- 
siębiorstw Gieschego mie kupi. Ponieważ Rzą- 
dowi zależy tak na powiększeniu produkcji 
rynku, jak też na wprowadzeniu amerykań- 

1 kapitału do Polski, Rząd zażądał od 
Sejmu pełnomocnictwa do zwolnienia produ- 
centów cynku od zaległości podatku mająt- 
kowego, a dalej — również by zadośćuczy- 
mié żądaniom Harrimana — przyjęcia zobo- 
wiązania niewprowadzania ceł wywozowych 
od cynku i jego przetworów. 

Pos. tow. Badzian wniósł odrzucenie pro- 
jektu rządowego, naruszającego suwerenność 
Państwa Polskiego na korzyść amerykańskie- 
go przedsiębiorcy. Rząd bowiem w tej usta- 
wie na żądanie obcego obywatela zrzeka się 
ustawą zaśwarantowanego podatku i przyj- 
muje na siebie obowiązek niewprowadzania 
pewnych dla kapitalisty niedogodnych ceł. 

W obronie projektu rządowego stanął 
dyr. Gliwic z Min. Przem. i Handlu oraz Mim. 
Zdziechowski. 

Dowcipną bardzo odprawę dał im pos. 
Byrka (Piast). Oświadczył on jednak, że jako 
„członek koalicji" stronnictwo jego głosować 
będzie za ustawą!... 

Pos. Szydłowski (Piast) i Wierzbicki (Z. 
L. N.) bronili projektu rządowego, zaś pos. 
Łypacewicz (Wyzwol.) zwrócił uwagę na nie- 
bezpieczeństwo połączone z obejmowaniem 
przedstawicielstwa interesów przemysłowców 
przez: dygnitarzy polskich, wskazując zmar- 
łego wicemarszałka Sejmu Z. Seydę ż b. Mi- 
nistra Przem. pos. Szydłowskiego. 

Pos. tow. Diamand uważa za pożądane 
objęcie przedsiębiorstw Gieschego przez 
Harrimana, jest jednak zdamia, że bez potrze- 
by Rząd wszedł w sierę interesów firmy Gie- 
sche, gdyż ona, sprzedając Harrimanowi swo- 
ja własność, winna z ceny kupna pokryć cię- 
żary z tą własnością połączone, tak samo jak 
to uczynić musi z innemi długami. Opust te- 
go podatku jest podarkiem dla Gieschego, któ- 
rzy z chwilą sprzedaży z przemysłem nic nie 
będą mieli wspólnego. - 

Zobowiązanie niepodwyższania ceł od 
cynku może stać się szkodliwem, jeżeli Har- 
riman chciałby — jak to się obecnie dzieje 
z powodu wojny cłowej z Niemcami — wy- 
wozić surowy cynk zamiast blachy cynkowej. 

Argument p. dyr. Gliwica, jakoby kupno 
cymkowni przez Harrimana miało wywołać e- 
fekt... zapewnienia granic G. Śląska (!!!), jest 
mylny, gdyż przeciwnie — prawdopodobnie 
»e względu na wielki popyt na cynk przedsię- 
biorstwo Harrimana będzie najlepiej prospe- 
rującem na G. Śląsku A że on jednocześnie 
kupuje kopalnie rudy cynkowej na niemiec- 
kim G. Śląsku — Niemcy przeto uzyskają 
argument dla swojej tezy, że przez oddzielenie 
polskiego Śląska od niemieckiego dzielnica ta 
poniosła szkody. Uważam jednak granice 
śląską za nieulegającą żadnej dyskusji i dla- 
tego dła mnie decydujące są tyłko względy 
gospodarcze. 

Dziś dalszy ciąg dyskusji. 


Jeszcze Jeton przeciwnik 
Marszałka Piłsudskiego. 


Dla uczczenia imienin Marszałka Piłsudskie- 
go tudność Pszczyny ustawiła na rynku bronzowe 
popiersie komendanta. 

Popiersie ustawiono na postumencie, ma któ- 
rym za czasów niemieckich stało popiersie Wil- 
helma, zrzucone następne przez powstańców, 

Nie spodobało się to miejscowemu  'aro$cie 
niejakiemu dr-wi Lerchowi, który kazał popiersie 
usunąć, 

W związku z tem, Stronnictwo Chłopskie 
zgłosiło interpelację do Prezesa Rady Ministrów 
i Min. Spraw Wewnętrznych l 


Poseł Staniszkis (N. D.) 


OBRADY SEJMU. 


Sesja druga. 


Kulminacyjnym punktem debaty o sę- 
dziach i prokuratorach była świetna mowa 
tow. Marka, która znalazła silny oddźwięk 
u większości posłów. Wyrazem tego było 
przyjęcie ważnych poprawek mniejszości. 

Sejm odbywa codziennie posiedzenia, 
zdali gorliwie przed świętami, chociaż 

ryzys w Rządzie i koalicji zarysowuje się 
coraz wyraźniej i rozwija się coraz szybcej. 


* 
SĘDZIOWIE I PROKURATORZY. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad ustawą 
o sędziach i prokuratorach, 

Pos. ks. Kubik (Ch. N.) powołuje się na pro- 
ces Steigera, jako na dowód bezstronności sądów. 
Klub mówcy będzie głosował za ustawą w brzmiee 
niu komisyjnem. 

Pos. Mieczkowski (Z. L-N.) wypowiada się 

zeciwko mianowaniu sędziów przez ministra 
sprawiedliwości (I) i za udziałem sędziów w życiu 
politycznem i w stowarzyszeniach. 


PRZEMÓWIENIE POS. TOW. MARKA. 


Przedewszystkiem pewne rzeczy, któr 
re dotyczą sądownictwa wogóle. Sądy do- 
raźne, istniejące dziś jeszcze, są hańbą Pol- 
ski i powinny być wszędzie zniesione. Tak 
samo ma być zniesiona kara śmierci, która 
jest hańbą stulecia, a póki ustawowo nie 
jest zniesiona, powinni być tacy doradcy 
Prezydenta, którzyby wskazywali, że wy- 
roki śmierci zawsze powinny być łagodzo- 
ne i zmieniane na więzienia. 

Areszty wę: mx trwają szew sęp 
szająco dłtgo. tyczy to zwłaszcza - 
sądnych politycznych. Min. Sprawiedliwo- 
ści ma dość władzy, ażeby ograniczyć to 
niesłychane nadużycie. Zwłaszcza na kre- 
sach, zarówno wschodnich, jak zachodnich, 
te więzienia śledcze są czemś, co dodaje 
żeru owym wieściom o białym terorze w 
Polsce. 


ok, 
NE» faktem i zrozumieć, że jeżeli zechce 
my stanąć na stanowisku absolutnej niena- 
-ruszallności wszelkich wyroków sądowych. 
to robimy z sędziów jakąś yamkniętą w so: 
bie kastę nietykalną, ze sz dla samej 
idei sprawiedliwości, 

Niesłychaną była także naganka na 
dawnego Mòn. Sprawiedliwości Żychlińskie- 
go za to: że zamianował sędzią sądu apela- 
cyjnego we Lwowie zgadnie z ustawą pew- 
nazo wysdkiego urzędnika Min. Sprawiedli. 
Sędziowie, którzy urządzili ową naganke 
cofnęli się później pouczeni, że nie znali od 
nośnej ustawy, ale żaden z nich nie został 
pociągniety do odpowiedzialności dyscypii- 
narnej. P. Żychliński był cztowikiem ta- 
godnego serca, mam wrażenie. że p. Pie- 
chocki jest człowiekiem silniejszym. 

Przyponinam sprawę sędziego Rutki 
aplikanta Piotrowskiego i prokuratora są 
'du apelacyjnego Maliny, znanych z proce- 
su Stegera we Lwowie. Sędzia, który drze 
protokół świadka, wysokiego urzędnika, 
który nie zeznał według jego myśli. powi- 
nien być pociągnięty do surowej i 
działności. Tymczasem ten sędzia sądzi da- 
lej, Kiedy tte żydowski i inne kluby wnio- 
sły interpelację w sprawie p Maliny, pro: 
dz taso okręgu rodak płód 
hołdowniczy do Lwowa, jako kontrmante- 
stację przeciw Sejmowś i dotychczas przez 


rajwyższego przełożonego swego nie zo- 


stali pociągnięci do iallmości, 

Z tezy nickery tykowanią wyroków 
dów nie możemy robić fetysza. Sąd w 
łej Podlaskiej skuzał na 5 łat ci 5 
więzienia kilku ludzi za należenie spi- 
sku, do obalenia istniejącego u- 
stroju państ 


! wowego. W uzasadnieniu sę- 
dizia podaje: że do sądzenia za ileż - 
ność do spisku zehmy jett nie tny 
czyn, ale oznaka woli, że w adpowiedniej 
chwili na dane hasto mógiby stanąć w sze- 
ragach bojowników rewolucji, Może być to 
stwierdzone przez wypowiadanie myśli, 
przez b życia i przez częste przeby- 
wanie w pewnym Środowisku z zachowa- 
niem środków ostrożności. (obszerniej po- 
daliśmy ten wyrok w „Raboiniku”. Przyp. 
Red.) To orzeczenie Sadu ma wyrażny cel 

dzenia walki pol'tycznej za pomocą 
sądu. Ustawodawstwo robotnicze jest trak- 
|| towane przed sądem w sposób, który prze: 
 kreśla wolę przedstawicielstwa narodowe" 
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PAJĘCZYNA dT A OSTANE 


Posiedzenie 277. 


go. (Tow, Marek przytacza tu sze 
nych naszym czytelnikom faktów. 


cja). 

Muraszko, który z zimną krwią świa- 
domie zabił : złamał przez to kardynalny 
przepis ustawy. że nie wolno zabijać, prze: 
pis ustawy o wymianie jeńców i akt łaski 

denta został ska na 2 lata, bo 

o mu wszelkie okoliczności łago- 

(Głos: Niech Pan mówi o wypadkach 
krakowskich). Możnaby zrozumieć i już 
prędzej, gdyby go uwolniono od winy za 
zabójstwo w 'porywie patrjotycznym, 

Marszałek apeluje do mówcy i do następnych 
mówców, aby zechciełi zachować umiar w kryty- 
ce wymiaru sprawiedliwości przez sądy, aby wy- 
roki nie pozostawały pod niczytm wpływem, lecz 
tylko wpływem prawa, 

Tow. Marek: Lstnieją dwie partje, dą- 
żące do obalenia ustroju Rzeczypospolitej: 
komuniści i monarchiści. Pierwsi są prze- 
śladowani, a drudzy cieszą się tolerancją, 
a często protekcją, Sędzia w Brodnicy jest 
prezesem miejscowego koła monarchistycz- 
nego. 

Ustawa zapewnia sędziom w porówna- 
niu z urzędnikami wielkie korzyści: sędzio- 
wie są mianowani zawsze na stałe, zawsze 
przez Prezydenta, przenoszeni tylko za ich 

, awansują automatycznie i wreszcie 


zna- 
dak- 


uposażenie mają znacznie wyższe, niż u- 
rzędnicy admamistracyjmi. Jeżeli tak bar- 
dzo wyróżniono stanowisko sędziego, io 


zobowiązuje go to do przestrzegania nie- 
zależności sędziowskiej nietylko, w wyro- 
kach, ale i w życiu przez trzymanie się zda- 
la od wiru walk politycznych, 

Proponowane przez Komisję załatwie- 
nie sprawy awansów sędziowskich przez 
wybór dokonywany przez ich własne gro- 
na system sowiecki. Czy zgo- 
dziliby się Panowie na to by w awans 
oficerów decydowały rady oficerskie, albo 
by prdboszeze wybierali biskupa. Sędzio- 
wie utworzyliby zamkniętą w sobie klikę. 
To jest wbrew Konstytucji, bo usuwałoby 
od wpływu Ministra, jedynie odpowiedzial 
neago przed Sejmem, a to jest sprzeczne z 
Konstytucją. * 

Pos. Bitner (Ch. D.) jest za wyborami sędziów 
przez korporacje sędziówskie (!). W dalszym cią- 
gu swego przemówienia chrześcijański poseł bro- 
ni gorąco kary śmierci, 

Pos. Łypacewicz (Wyzwol.): Stan sędziowski 
domaga się sanacji. Nie może zaprzeczyć, że zda- 
rzają się wypadki złej woli wśród sędziów wyro- 
kujących. Sądy nie otaczają należytą opieką mie- 
nia państwowego i wydają w tych sprawach wy- 
roki zbyt łagodne. Popiera poprawki, zgłoszone 
przez tow. Marka. 

W dyskusji szczegółowej zabierali głos posł. 
St Helman (Str. Chł.), Sommerstein (Koło żyd.) i 
Matakiewicz (Kat.-Lud.). > 

Po przemówieniu sprawozdawcy, p. Chełmoń- 
skiego, który przyjął wszystkie poprawki Min. 
Sprawiedliwości, a wypowiedział się przeciw po- 
prawkom mniejszości, przystąpiono do głosowania. 

Przyjęto poprawkę posłów: tow. Marka, p. Po- 
znańskiego i Sommersteina o przywróceniu art. 4 


"projektu rządowego, który zakazuje sędziom na- 


leżenia do partji politycznych, stowarzyszeń, zrze- 
szeń lub związków o celach politycznych, Prze- 
pis ten nie stosuje się do sędziów nieczynnych, e- 
merytowanych, lub piastujących mandat do Sej- 
mu lub Senatu. Przyjęto także w imiennem głoso- 
waniu 162 głosami przeciw 142 poprawkę pos. tow. 
Marka, nadającą art, 14 następujące brzmienie: 
a. $prawiedl przedstawia do mianowania Pre- 
zydentowi Rzplitej jednego kandydata, bądź z 
liczby kandydatów przedstawionych przez właści- 
we sądy, bądź też z pośród kandydatów, posiada- 
jących warunki ustawowe dla objęcia stanowiska 
sedzieóo. Dalej przyjęto wniosek tow. Marka, p. 
Poznańskiego i Sommersteina, przywracający art. 
41 dawny tekst projektu rządowego, że sędzia po- 
winien w służbie í poza służbą strzedz powagi 
sądu i unikać wszystkiego, co mogłoby przynieść 
ujmę stanowi sędziowskiemu, Przejście w stan 
nieczynny nie zwalnia sędziego od zachowania 
godności stanu. 
Pozatem przyjęto wszystkie poprawki rządo- 

we i całą ustawę w drugiem' czytaniu. 


WIĘŹNIOWIE I WIĘZIENIA. 
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad sprawo- 
zdaniem komisji dla zbadania więzień, 
Pos. lusler (Koło żyd.) podnosił niehygienicz- 

ne warunki w wielu więzieniach, przeludnienie, 
częste stósowanie aresztu prewencyjnego i stoso- 
wanie bicia przez policję w aresztach policyjnych. 
Mówca jako członek komisji zgłosił do protokułu 
komisyjnego votum mniejszości, 
Na tem dyskusję odroczono, 
Następne posiedzenie Sejmu dziś o godz. 3 pop. 


i KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


W nocy z poniedziałku na wtorek komisja za- 
kończyła drugie czytanie budżetu Min, Kolei. O- 
czywiście wobec braku opozycji po opuszczeniu 
komisji przez naszych towarzyszów i przez po- 
słów z N, P, R, wszystkie poprawki redukcyjne 
większości przeszły bez sprzeciwu. 

Wczoraj komisja przystąpiła do rozpatrywa- 
nia budżetu Min, Przemysłu i Handlu. Referował 
pos. Romocki (Ch. D.), poczem Min. Osiecki zo- 
brazował sytuację przemysłu w Polsce, stan bilan- 
su handlowego, oraz położenie finansowe przed- 


BOTNIK”, środa, 
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siębiorstw przemysłowych, należących do jego re- 
sortu W debacie ogolnej przemawiał pos Wi- 
ślicki (Koło żyd.), poczem obrady przerwano do 
godz. 8 wiecz. 


NASZE INTERPELACJE. 
Pos tow. Pławski i tow. z Z. P. P. S zgłosili 
interpelację do pp Min, Spraw Zagranicznych i 
Pracy w sprawie renty z powodu kalectwa robot: 
nika Aleksandra Stetanowicza należnej mu od rzą- 
du Z.S S. R. 
Stefanowicz jako robotnik pracował w fabrv- 
oe wagonów w Petersburgu, gdzie uległ kalectwu 
Rząd sowiecki odmawia Stefamowiczowi wy- 
płaty należnej mu renty dlatego tylko, że mie mie- 
sziką na teremie Z. S. S R. 
GRUPA PARL. POLSKO - FRANCUSKA, 
Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Gr. P. 
Pol-Fr. odbędzie się dzisiaj o godz. 12 min. 15 w 
południe w pokoju vicemarszałków, 
DELEGACJA POSELSKA DO AFRYKL 
W dniu wczorajszym pociągiem paryskim wy- 
jechała na zaproszenie nządu francuskiego dele- 
gacja w osobach pos. Batora (Zw. L. N.), Bryły 
(Ch. D), Kosydarskiego (P. S L. Piast), oraz tow 
Kwapińskiego, która ma zwiedzić Tunis dla zba- 
dania, czy nadaje się do kolonizacji, Wycieczka 
potrwa około 6 tygodni, 
PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz, 3 po poł. 
1. Pierwsze czytasie projektn ust. o poborze 
rekruta w 1926 r. 
2. Dałszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji, powołanej do zbadania stosunków w wię- 
zieniach, 
3. Ustne sprawozdanie Komisji Administracyj- 
nej w przedmiocie projektu ustawy o statystyce 
ruchu naturalnego ludności i o stwierdzamiu przy- 
czyny zgonów. 
4. Sprawozdanie Kom, Skarbowej o popraw- 
kach, zaproponowanych przez Senat do projektu 
ustawy o pobieraniu podatków bezpośrednich i 
niektórych opłat skarbowych w naturze zbożem i 
węglem, 
węglem, Ref. pos. ks. Kaczyński, 
5. Ustne sprawozdanie Komisji Komunikacyj- 
nej o wniosku posłów Klubu „Wyzwolenie* i „Je- 
dność Ludowa w sprawie wydelegowania komi- 
sfi sejmowej do zbadania nadużyć i szkodłiwej dla 
Skarbu Państwa gospodarki w Radomskiej Dyrex- 
cji Kolejowej. Ref. pos. Kapeliński 


PAEPAE AIAS 


WNIOSEK NIEMIECKIEJ KOALICJI 

RZĄDOWEJ. 

Berlin, 23 marca. (PAT.). W wyniku 

wczorajszej debaty w Reichstagu, partje, 
eżące do icji j, zgłosiły na- | 

stępujący wniosek: Reichstag aprobuje de- 


klarację rządu i zachowanie się delegacji 
niemieckiej w Genewie. W natomiast 
ubalewanie z powodu iku rokowań $e- 


newsik.ch, nieodpowiadających temu. czego 
Niemcy mogli się słusznie spodziewać. 
Reichstag oczekuje od rządu uzyskania 
gwarancji, że skutki polityczne traktatów | 
lacarneńskich zwłaszcza w prowincjach o 
kupowanych, staną się widoczne w najbliż- 
szym czasie i że oświadczenie, złożone 
wspólnie w Genewie przez uczestników tra. 
ktatów locarneńskich, stanie się rzeczywi ' 
pack jeszcze przed wejściem Niemiec do 
151. 
LUTHER I STRESEMANN OTRZYMALI | 
VOTUM ZAUFANIA. 
Berlin, 23 marca. (PAT.). Wniosek partji | 
rządowych, aprobujący genewską politykę ga- | 
binetu, został dziś w Reichstagu przyjęty rów- 
nież głosami socjalistów oraz części partji gos- 
podarczej. Zgłoszony przez niemiecko-naro- 
dowych wniosek nieufności przeciwko kancle- 
rzowi į dr. Stresemannowi odrzucono 259 gło- 
sami przeciwko 141. 


W SPRAWIE 
POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
Berlin, 23 marca. (PAT.). Dzisiejszą 
debatę w Reichstagu nad polityką zagra- 
niczną Niemiec otworzył mówca narodowo- 
socjalny, von Rewentlow, oświadczając się 
przeciw planowi Dawesa. traktatom locar- 
neńskim i wejściu Niemiec do Ligi, 
ROZUMNA 

MOWA TOW. BREITSCHEIDA. 

Po nim zabrał głos w imieniu socjal- 
nych demokratów tow. Breitscheid, który 
zaznaczył, że niesłusznie jest przypuszczać, 
jakoby delegaci niemieccy czekali w Gene- 
wie z kapeluszem w ręku w przedpokoju 
Ligi Narodów. Niemcy mogły odrazu wejść 
do Ligi. Delegaci niemieccy jednak posta- 
wili cały szereg warunków. Mówca oświad- 
czył, że socjaliści niemieccy również nie u- 
ważają obietnic, danych przez mocarstwa 


angielskim 


PAT. donosi. 
Na posiedzeniu angielskiej Izby Gmin 
w dn. 23 b. m. otwarto dyskusję nad wy- 


adkami genewskimi. Przywódca libera- 
I, L George, uczynił odpowiedzial- 
‘nemi za niepowodzenia genewskie — pań- 


stwa locarneńskie. Odpowiadał mu Cham- 
berlain odpierając stawiane zarzuty i przy- 
pominając, że Liga Narodów jest stowarzy- 
szeniem równych narodów. Obejmowanie 
roli dyktatora byłoby niezrozumieniem za- 
dań Ligi i jej ustroju. 
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Obrady parlamentu Rzeszy 


Dyskusja w parlamencie, Delegacja belgijska otrzy- 


| po 9, Niemcewicz 8%, 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WYJAZD POSŁA WĘGIERSKIEGO. f 
Poseł węgierski p. Aleksander Belitska wyje- ke 
chał na urlop; podczas jego nieobecności zastę- 
porwać go będzie l-szy sekretarz Poselstwa p. M. 
Arno de Bobrik. ua 
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Magistraty nie będą mogły k 


podwyższuć opłut w przedsię- 
biorstwach użyteczności publ. 


Í 

Rozporządzeniem ministrów skarbu i 
saw wewnętrznych, wydrukowanem w / 
„Dzienniku Ustaw" z dn. 22 b. m., zabro= 
niono magistratom samowolnego podwyż- 
szania cen, opłat i taryf za korzystanie 
komunalnych przedsiębiorstw użyteczności 


publicznej. s j 
- Takie więc przedsiębiorstwa, jak trame © 
waje, wodociągi, gazownia. elektrownia, © 


rzeźnia i-t. p., na każdorazową podwyżkę 
taryf muszą uzyskać zgodę władz kal 


czych. ZARA 
Podwyżki nieumotywowane konieczno- 
ścią, nie będą zatwierdzane, 113 
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Ogólne zebranie pocztowców 
Wczoraj w sali Muzeum Przemysłu, wy 
pełnionej po brzegi, odbyło się zebranie pocz- 
towców. Przyjęto rezolucję, domagającą się 
zniesienia od 1-go kwietnia obniżki płac pra 
cowników państwowych i przywrócenia mno: 
nej. Rezolucja protestuje przeciwko zakuso 
pogorszenia ustawy uposażeniowej. re 
(Zebrani wezwali Zarząd Główny 
Pocztowców, aby w razie potrzeby zwołał 
nadzwyczajny Zjazd Związku, celem obrony 
praw pracownikówąę” g 
Zebrani powzięli również uchwałę za u. 
trzymaniem jednolitej organizacji z tem za- 
strzeżeniem, aby na jej czele stali ludzie wła- S 
ściwi, umiejący bronić interesów pracownie 
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prawne. Taktyka wyczekujących delega- — 
tów niemieckich w Genewie — oświadczył KĘ 
Breitscheid — miała ten skutek, że pier- 
wotne trudności zostały przezwyciężone za 
cenę przyznania Polsce niestałego miejsca — 
w Radzie. P. Rheinhaben — mówił Breit- 
scheid — powiedział wczoraj na ten temat | 
kilka niebezpiecznych słów; oświadczył on, 
że Luther i Stresemann zgodzili się wpraw- 
dzie na kompromis tego rodzaju, ale — dor 
dał on — była to tylko umowa ustna, U- - 
ważałbym za bardzo niebezpieczne, gdyby — 
ustne zobowiązanie przedstawicieli rządu — 
niemieckiego miało być uważane za nieofi- 
cjalne i nieobowiązujące. Następnie p. z 
Rheinhaben powiedział, że nie może sobie 
wyobrazić Polski i Niemiec zasiadających — 
razem w Radzie; Polska powinna przed- 
tem wejść na drogę prawa. Co to jest dro- 
ga prawa. Nie widzę, aby Polska zaniedby= 
wała w czemkolwiek przepisy prawa mię- 
dzynarodowego. Jeżeli Polska nadała tym 
ostatnim interpretację która Niemcom się 
nie podoba, możemy tego żałować, Nie mo- 
żemy jednak z tego tytułu twierdzić, że 

Polska nie stoi na gruncie prawa. Wiemy 
dobrze, że od Polski dzieli nas niejedno. 
Nie są to jednak ani kwestje traktatu han- 
dlowego, ani polska reforma rolna i t. d; 
przedewszystkiem jest to przeszłość i roz- 
biory Polski (na prawicy okrzyki: Niepraw= 
da). Pozostawiły one ciernie, które nie- 
łatwo jest wyplenić. Jestem bardzo daleki © 
od bronienia obecnej polityki Polski. Uwa- 
żam jednak ża niesłuszne zarzucanie Pol- 
sce, że zeszła z drogi prawa. Porozumienie 
z Polską musi przyjść tak samo, jak przy- 
szło porozumienie z Francją. - Porozumie- 
nie to jest konieczne ze wzgledu na wzajem- 
ną zależność obu krajów. Być może wiele 
kwestji spornych da się łatwiej rozwiązać 
przez to, że Polska i Niemcy zasiadać będą 


wspólnie w Radzie Ligi. Mówiac o Rosji 
Bre:tscheid oświadczył, że socjaliści życzą 
sobie przyjaznych stosunków z Unją So- 
wiedką. Socjaliści nie mogą jednak spo- - 
dziewać się, aby Rosja mogła przynieść 
Niemcom 'kommensatę za szkody, jakie 
Niemcy poniosłybv, cofajac swoje podanie 
o przyjęcie do Ligi Narodów. RZ 
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mała votum zaufania © 


Bruksela, 23 marca, (PAT.). Komisja 
spraw zagranicznych izby jednomyślnie za- 
aprobowała stanowisko delegatów belgijs= 
kich w Genewie | 


Turniej szachowy 


Semerin$, 23 marca. (PAT.). Międzynas 
rodowy turniej szachowy. Stan obecny jest 
następujący: Alechin, Tartakcwer. Spielman 
Widm ir 7%, Hotti, 
Rubinstein po 7, Tarrasch 6!4. Treal 6, Gilg, Ka 
Griinfeld, Vaida po 5%. Janowski, Yates po 5, 
Dawidson 4%, Kmoch 3, Roseli %. eJ 
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"0 naprawę finansów = 


Francji 


Paryż, 23 marca. (PAT.). Izba konty= 
nuowała dziś dyskusję nad ustawami finan- 
sowemi. Przyjęto artykuł, dotyczący pod- 
'wyższenia poborów urzędniczych, 


Proces o zabójstwo 


tow. Matteottiego. 


Chieti, 23 marca. (PAT.), Dziś w pro- 
cesie o zabójstwo Matteottiego zabierali 
głos obrońcy. „Adwokat Decicco przema- 
miał w obronie oskarżonego Poveromo. 


Sytuacja w angielskim 


« przemyśle węglowym 
Londyn, 23 marca. (PAT.). W ciągu 
bież. tygodnia - przedstawiciele właścicieli 
kopalń i delegaci górników odbędą narady, 
poświęcone sytuacji w przemyśle węglo- 
wym, poczem udadzą się do swych okrę- 
„gów wyborczych w zagłębiach węślowych, 
gdzie zdadzą sprawę z przebiegu konferen- 
cji. Pierwsza z tych wspólnych konteren- 
cji stron z udziałem premjera odbędzie się 


Katastrofa lotnicza 
„| Paryż, 23 marca (PAT). „Le Jour- 
mal” donosi z Tokio, iż olbrzymi samolot do 
bombardowania podczas dokonywania lotu 
ćwiczebnego, spadł na ziemię, Załoga, skła- 
dająca się z trzech oficerów, poniosła na 
miejscu śmierć. 
| ROPNE PCA IE STO TORT TE BADU REA COO LO 
SPROSTOWANIE. 
Poseł Gawlikowski nadesłał nam list, w 
oświadcza (z powodu notatki Zw. 
Zaw. rob. rolnych), że p. Woynowicza nie 
zna, nigdy go nie widział į w sprawie ośrod- 
ika Wawrzeńczyce nigdy nie interwenjował. 


EE O O AE ZEE NE TSA NET. 


Wiadomości telegraficzne 


— Angielska Partja pracy ma ponuszyć jutro 
w Izbie Gimin zagadnienie długów międzysojusz= 


P 
- 


— Z Z Bukaresztu donoszą: W wartowni ma- 
gazynów amunicyjnych w Gałacu wybuchł gra- 
pat, zabijając tnzech żołnierzy i raniąc 8 

— Na żądanie ministra Pereta komisja finan- 
sowa francuskiej izby deputowanych postanowiła 
utrzymać zasadę wyłączemia z budżetu dochodów, 


mych Łotwy Albats oświadczył dziennikarzom w 
sprawie narad swych z estońskim ministrem spraw 
zagranicznych Piipem, że termin najbliższej kon- 
wma państw bałtyckich nie został jeszcze usta- 
ony. 

— Ukraiński rząd sowiecki zezwolił republi- 
ce mołdawskiej ma powiększenie armji z 10 na 15 
tysięcy Dnia 14 kwietnia nozpoczną się w pobli- 
żu granicy rumuńskiej manewry tej armji. 
; — Waszyngtońskie koła urzędowe zachowują 
absolutne milczenie co do istotnej treści raportu 
ambasadora Stanów Zjedn. w Londynie, Houghto- 
na, w sprawie sytuacji w Europie. Jak podawały 
poprzednio dzienniki, raport ten przedstawia sy- 
tuację w Europie w najczarniejszych barwach, 


Wódki i likiery 
BACZEWSKIEGO 


Wykrycie fałszerzy 
paszportów 


Wczoraj w nocy w Warszawie wysłan- 
nicy toruńskiej policji politycznej dokonali 
aresztowania fałszerzy paszportów. 

Toruńska policja od dłuższego czasu 
tropiła bandę fałszerzy paszportów zagra” 
nicznych, dowodów osobistych, dokumentów 
wojskowych i t. p. 

Kilkakrotnie już stwierdzono, że przez 
Tczew przejeżdżają ludzie, przy który 
znajdowano fałszywe paszporty, lub też 
prawdziwe wystawiane na fałszywe na- 
2 „ Po zebraniu materjałów, policja 
toruńska doszła do przekonania, iż w War- 
'szawie istnieje szajka fałszerzy. 

, „Wysłani funkcjonarjusze policji toruń- 

ej w nocy dotarli do herszta szajki, Leo- 
narda Blankiera. 
".. Przy rewizji odnaleziono ukrywające- 
go się w mieszkaniu, a oddawna : i 
nego dezertera i defraudanta z Torunia, b. 
porucznika Karwańskiego. 
__ Prócz tego znaleziono u Blankiera 
znaczne sumy pieniędzy i wiele dokumen- 
tów, podejrzanych notatek, oraz fałszywych 
paszportów. Blankier i Karwański zostali 
"zaa 
Jednocześnie policja aresztowała i po- 
„mocników B]., Tadeusza Kleinmanna, Ham- 
kurgera i Edelsteina, i 
tat. —: 0: mak | j 
Sa 


mobójstwo 


O godz. 9 wiecz. przy ul. Piwnej Nr. 13 w 
mieszkaniu krawca, Aleksandra Burhe, w czasie 
jego nieobecności pracownica jego, 30-letnia Sta- 
nisława Juszkiewiczówna (Nowy Świat 8/10) po- 
stanowiła odebrać sobie życie. Desperatka naj- 
pierw rozerwała poduszkę, wysypała pierze, po- 
„tem otruła się esencją octową, a potem podpaliła 
pierze i pościel. 
©). Lokatorzy, poczuwszy dym, nadbiegli i ogień 
ugasili. Poparzoną  Juszkiewiczównę w stanie 
‘ciężkim Pogotowie odwiozło do szpitala. 


WIADOMOŚCI 


Z CAŁEGO KRAJU. 


ŚMIERTELNY WYPADEK W SALINACH 
WIELICKICH. 
s Wieliczka, 22 marca. 

Onegdaj, w niedzielę 21 b. m. odbył się 
w Wieliczce skromny pogrzeb jednej z licz- 
nych ofiar zawodu. Tutejsi towarzysze górni- 
cy odprowadził: na miejsce wiecznego spo- 
czynku tow. Jana Mądrzywatka, robotnika 
salimarnego, który przed paru dniami doznał 
w kopalni nieszczęśliwego wypadku i zmarł 
w Krakowie w szpitalu św. Łazarza. 

W rannej szychcie dnia 16 b. m. na trze- 
cim rewirze, zas przepychamia skrzyń, 
znajdował się tow. Mądrzywątek, zajęty jak 
zwykle pracą. W pewnej chwili wpadł nie- 
szczęśliwy górnik do szybiku, głębokości 8 
metrów, na skutek upadku, d uszkodze- 
nia kręgosłupa i roztrzaskał sobie 'w okrutny 
sposób głowę. 

Po wydobyciu na powierzchnię w nie- 
przytomnym stanie, odwieziono go do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. Nie pomogła jed- 
nalk pomoc lekarska, tow. Mądrzywatek zmarł 
w szpitalu w strasznych męczarniach. 

Nieszczęśliwy przeżył lat 26 i osierocił 
żonę, którą poślubił dopiero przed miesiącem. 
WRZENIE WŚRÓD BEZROBOTNYCH ZGIE- 

RZA I PABJANIC. 

Domoszą nam ze Zgierza i Pabjanic: 

IW masach bezrobotnych w Zgierzu 1 Pa- 
bjanicach panuje wielkie rozgoryczenie, po- 
nieważ Magistraty nie są w stamie udzielać 


"w „dalszym ciągu bezrobotnym pomocy. doraź- 


nej. 

Magistraty, mimo najlepszej woli, są zmu- 
szone przerwać akcję pomocy doraźnej, bo nie 
posiadają na ten cel specjalnych funduszów, a 
sprawa udzielenia dalszych kredytów przez 
Rząd dotychczas nie została załatwiona. 

Również zapowiedziane uruchomienie ro- 
bót publicznych nie mogło być dotychczas 
rozpoczęte ponieważ samorządy tracą na- 
dzieję otrzymania kredytów na ten cel. 


O FUNDUSZE NA ROBOTY PUBLICZNE W 
ŻYRARDOWIE. 

Zakłady Żyrardowsk'e, jedyna podstawa ist- 
nienia całego niemal miasta, obecnie przeżywają 
ciężki kryzys, Przed wojną w Zakł, Żyr. było za- 
tnudnionych około 12000 robotników, obennie zaś 
zatrudnionyrh jest około 5.000 i to 2 — 3 dni w 
tygodniu 

Miasto Żyrardów, które mie posiada żadnych 
przedsiębiorstw opiera swą egzy» 
stencję wyłącznie na dodatkach do podatków 
państwowych, Sytuacja taka nie pozwala władzom 
komunalnym zapobiedz szerzącej się nędzy, Ma- 
gistrat kilkakrotnie był oblegany przez bezrobot- 


"mych, lecz, dzięki wydawanym, choć w małej ilo- 


ści, racjom żywnościowym, udało się uniknąć po- 
ważniejszych konfliktów. i 

Zaznaczyć należy, że do zachowania spokota 
przyczynił się w znacznej mierze starosta błoń- 
ski, który swemi rozsądnemi zarządzeniami nie 
dopuścił do żadnych mierozcądnych kroków ze 
strony władz w stosunku do bezrobotnych, 

Aby ulżyć niedoli bezrobotnych, Magistrat 
skierował wszystkie siły, w celu uzyskania od 
Rządu poważniejszej pożyczki na uruchomien'e ro 
bót publicznych, jednocześnie interwnjując a 
władz, aby dopomogły Zakł, Żyrardowskim do pra- 
cy przez pełne 6 dni w tygodniu, 

W tym celu tow. bow. pos. Dobrowolski i Or. 
lik interwenjowali niejednokrotnie u odpowied- 
nich władz Zwracamy tu uwagę, iż szybka po- 


| moc jest bezwzględnie konieczna 


Przy okazji podkieślić musimy  idjotyczne 
stanowisko radnych N- P R-owców, którzy, miast 
dążyć do ulżenia n'edoli bezrobotnych, głosowali 


„przeciwko pożyczce na uruchomienie robót pub- 


licznych, o którą usilnie zabiega Magistrat, Klasa 
robotnicza Żyrardowa winna im to aapamiętać- 
i W P. 
BARBARZYŃSKIE POSTĘPOWANIE PREZESA 
ODDZIAŁU ZW, ZIEMIAN W POW. JANOW- 
SKIM, 
ich nam z pow, Janowskiego: 
msimy donieść o postępowaniu prezesa od- 


Pam ten znany: jest w aałym powiecie z bru- 
talnego postępowania z robotnikami, których bi- 
je, a wszystko to uchodzi mu bezkarnie. 

I tak, mp. przed paru miesiącami przyszedł 
prezes Pleszczyński do robotnika Leona Kotwicy, 
który leżał chory, i zażądał, aby Kotwira poszedł 
kosić, Robotnik prosił, aby, ze względu na choro- 
bę, nrwolniono go od pracy, a na to obszarnik oś- 
gą choremu „ty cholero, zdrowyś jak dja- 

et" ! 


7 „ROBOTNIK”, środa, 24 marca 1926 roku. 


DZ O EZ Z A 


W południe tegoż dnia Pleszczyński zawołał 


przez rządcę robotnika Kotwicę, a gdy ten stawił 
cho ,że Kotwica zwalił się z nóg Następnie ob- 
szamnik chwycił go za gardło i trzykrotnie uderzył 
Peji $ paso AOTT Y O yz y- 


o 

Robotnikowi lała się krew mchem i nosem. 
Świadkami powyższego byli robotnicy; Stanisław 
Oszust i Bronisław Soka. : 

Lekarz stwierdził pobicie. 

Podając powyższy fakt do wiadomości, zwra- 
camy uwagę zarządowi Dobroczynności jak rów- 
nież związkowi ziemian, aby raczyli usunąć ta- 
kiego bohatera, gdyż tego rodzaju czyny mogą wy- 
we a żywiołowy odruch ze strony robotników 
rolny: 


e o aaa 
aesan 


Z życia par tji. 
C K. W. | 
W czwartek 25 b. m. o godz, 4 po poł, w 
lokalu Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 
nych odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P, P. S, 
Sekr, Gen, C, K. W, P, P. S. 


O. K. R. Warszawa Podmiejska. Posie- 
dzenie komisji socjalnej odbędzie się w czwar- 
tek 25 b. m. o godz. 6 pp. w redakcji- Robot- 
nika", i 


O zwrot list składkowych. 

Wzywamy Komitety partyjne, które do- 
tychczas nie zwróciły list składkowych na 
Fundusz Prasowy — do zwrotu tych list naj- 
dalej do 15-go kwietnia b. r., bez względu na 
ilość zebranej sumy. 
Listy czyste należy również zwrócić w 
wymienionym terminie. To samo dotyczy ró- 
wnież tych towarzyszów, którym doręczono 
listy składkowe na powyższy cel. 
Piemądze oraz listy składkowe, należy 
odsyłać na adres Sekretarjatu generalnego C. 
K. W. P: P. S, Warszawa, ul, Warecka 7, 
Sekretarjat Generalny 
HA CK WP PoS 


W środę, 24 b. m. 


Dzielnica Praska, O godz. 7 (Brukowa 29), po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Tramwajarzy Dzieln. Starówka, O godz. 7, 
Rycerska 6, zebranie Koła, na którem tow. Za- 
wadzki wygłosi referat n. t, „Upadek gospodarki 
kapitalistycznej”, 

Dzielnica Starówka, O godz. 6 (Rycerska 4/6) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzieinica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o $ 7 
walne zebranie członków. 

Dzielnica Ochota. O godz, 6 (Grójecka 59) p% 
siedzenie komitetu dzielnicowego, oraz o godz 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

DZIELNICA MOKOTOWSKA, O godz. 7, Ba- 
gatela 12a, ogólne zebranie członków i sympaty- 
ków dzielnicy, po ogólnem zebraniu posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego: f 

Pocztowa org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 
K. R (Al. Jerozolimskie 6) ogólne zebranie 
Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po- 
siedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 (Al. Jerozo- 
limskie 6), posiedzenie komitetu. 

W czwartek, dnia 25 b, m, 

| Dzielnica N. Bródno. O godz. 5, Syrokmii 22, 
ogólne zebranie członków 

Koło 'Tramwajarzy z Jerozolimy, O godz. 5 w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się ze- 
branie Koła Tramwajarzy PPS. 


POKWITOWANIE. 
Na Centralny Fundusz Prasowy, 

Zebrane przez Komitet P. P, S. w Rawie Ma- 
zowieckiej na listy Nn. 661, 897 — zł. 24.20. 

Zebrane pizez tow, posła Dobrowołekiego na 
stę Nr. 767 — zł 1085; przez Komitet P, P, S w 
Rembertowie na listę Nr. 666 — zł. 5.; przez Ko- 
mitet P, P. S, w Płocicznie — zł 10.17; przez tow. 
posła Śledzińskiego na listę Nr 787 — zł. 25; przez 
tow, Wojciechowsikiego w Zgierzu na listę Nr. 5— 
26.50; przez Komitet P. P. S. w Łańcucie na listy 
Nr. Nr; 944, 267, 268 — zł. 26,85; przez Komitet 
P. P. S. w Siedlcach na listę Nr. 1560 — zł, 18.50 
Tow. Kwiatek ze Szczebarkowa zł. 7,45. 


Ruch zawodowy. 

WARSZ. RADA ZW. ZAWODOWYCH. 

W środę dn. 24 b. m., punktualnie o godz 10 
rano, w lokalu przy ul. Kredytowej 3, odbędzie 
się posiedzenie prezydjum. i 

Proszeni są o przybycie tow. tow. pos. Gar- 
decki, Prejs, Podniesiński, Witkowski i Garlicki, 


Ruch kult.-oświatowy 


WYCIECZKA T, U. R. 

W niedzielę dnia 28-$o marca o godz, 11-tej 
rano odbędzie się wycieczka Oddz, Warsz, T, U. 
R do Centralnej Przychodni Towarzystwa Prze- 
ciwgruźliczego, W czasie zwiedzania będzie wy- 
głoszony odczyt o gruźlicy ilustrowany przezro- 
czami, poczem demonstrowany będzie aparat Ro- 
entgena, lampa kwarcowa, laboratorjum i t. d. Bi- 
lety w cenie 30 groszy nabywać można w Sekre- 
tarjacie T. U. R. i w dniu wycieczki przy wejściu. 
Zbiórka o godz, 10 min, 45 przed lokalem Przy- 
chodni, Miodowa nr, 1. 

Zarząd Główny TUR. Śekretarjat Generalny 
Warecka 7, Dn. 25 b. m. (czwartek) o godz 19 
w lokalu Z, PPS w Sejmie odbędzie się posie- 
dzenie Zarządu Głównego TUR. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie Sekretarjatu Generalne- 
go; wycieczki i szkoły wakacyjne, organizacją 
młodzieży TUR; sprawy bieżące. i 


RUCH ROBOTNICZY 


_żałobnych. j 


ZZ WANA 


Odczyt tow, posła Piotrowskiego, W czwar- 


tek, dnia 25-go marca o godz. 7 wiecz, w lokalu 


Związku Prac. Miejskich, Warecka 7, wygłosi t. | 


poseł Piotrowski odczyt p. t: „Jak robotnicy w 
Szwecji doszli do władzy”. 
Odczyt ilustrowany flicznemi przezroczami, 
Wstęp wolny. ; 


Quiki zapuśnicze w Cyrku. 


I para: champion świata, Kawan, po 20 minu» 
tach walki z mistrzem Polski, Stekkerem, nie ro- 
zegrał. 

Kulminacyjnym momentem wieczoru była wal- 
ka rozstrzygająca bez stosowania podwójnego nel- 
sona Pineckiego z Niemcem Karschem. W 36 
minucie Karsch schwycił Pineckiego w przedni 
pas i rzucił na łopatki, lecz ten ostatni momental- 


pia zastosował paradę, przytrzymując Niemca na 


) 


Śtr.5 MEJ 


obie łopatki. Pinecki był przedmiotem ogromnej 
owacji. 

W 3 parze champion Europy,Gobmeyer (Sty- 
rja) w 2 minuty zwyciężył Łotysza Griinberga 
przednim pasem. 

Wreszcie w ostatniej parze, znany ze zdoby= 
cia mistrzostwa świata na Olimpjadzie w Sztok- 
holmie Szwajcar Griineisen, obecnie zawodowy 
atleta, w 14 minut zwyciężył Włocha Barottiego, 


-Z sądów. 


SPRAWA ADW, HOFMOKLA - OSTROWSKIE- 
GO O NAZWANIE POR. JEDRASZKA PROWO- 
KATOREM. 

W Sądzie Pokoju XII Okręgu stanął rwczoraj 
adw. Hofmokl - Ostnowski, oskarżony przez Pro- 
kuraturę > zniesławienie oficera, . 

Podsądny, który stawał bez obrońcy, do wi- 
ny się nie przyznał i oświadczył, że doniesienie 
dwuch oficerów policji, jakoby przed rozprawą 
nazwał por. Jędraszka prowokatorem, jest zmy- 
ślane. Motywując wniosek o wezwanie go jako 
świadka, adw, Hofmokl - Ostrowski oświadczył 
dosłownie, że klijent jego uważa się za ofiarę pro- 


wokacj, oo i dziś adw. H, - O, powtarza z tą 16- 


* 


ADWOPERWIEPA a 


kw" CH 


az o ca Makadi CÓRCE GE 


W TA 


żnócą, iż dziś ma dowody z ręki por, Jędraszka ż l 


pochodzące, że tak było dstotnie, 
Tu oskarżony wyjął z teki dokument i o$- 
wiadczył: „Oto jeden z tajnych raportów Jędra- 


szka do defensywy z dn. 2 lipca 1924.., gdzie czy- 
tamy dosłownie: „Sulimow oznajmił, że mię. chce © 
między mną a, Wrońskim 
Radził, żeby zaangażować oficera z Grodna. Mó- 


więcej 'pośredniczyć 


wil, że oni — agenci z Hotelu Rzymskiego—gnie- 
wają się, że biorę pieniądze, a daję bezwartościo- 
we rzeczy. Kręciłem i łgałem ile wlazło, aby się 
nie połapał**, R, 
A w innym raporcie pisanym w końcu czerw- 
ca czytamy: „(oskarżony czyta): Gdy szedłem do 
mieszkania Sulimowa, a teq mi oświadczył, że 
dziś imieniny żony, kupiłem bukiet kwiatów i 
wręczyłem jej”. » 


Adw. Hofmokl - Ostrowski wnosi wezwanie 9 20 


świadków jego rozprawy w Sądzie Okręgowym a 


głównie aktów w sprawie Sulimowa, gdzie są 


Wszystkie tajne raporty Jędraszka, 
Sąd postanowił sprawę odroczyć ł dopuści 
żądane przez oskarżonego dowody, | 


a vaii 


PODZIĘKOWANIE. 
Za oddanie ostatniej posługi tow. Romanowi 
Michalikowi, w czasie Jego pogrzebu w dniu 17 


b. m., dzielnica Śródmiejska P. P. S. składa gorące 


podziękowanie 


Chórowi Zw. Prac, teatralnych (oddział IV), 


który wykonał pod dyrekcją p Lipińskiego z O- 
pery Warszawskiej pieśni: „Sędzia wieczny”, Mo- 
niuszki, „Człowieku, zbudź, się“ Klossa, „Duszy, 
co rzuca Świata cień" Moniuszki, salistom: tow. 
K Mikołajczykowi z chóru Opery Warszawskiej 
(„O władco Świata" — Moniuszki); tow bow.: J. 
Zwierzowi z chóru Opery Warsz, á Ob. J. Wencli- 
kowi z chóru robotniczego („Krucyfiks”), Chónawi 
Opery Warszawskiej („„Marsz* Orłowskiego), wre- 
szcie orkiestrze dętej prac. teatr. 
która, pod dyr. p. Tykla, odegrała kilka marszó 


MEIOSI EIEI EDENEDES 


Notowania gieldy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedu. za 1—7.90 
Franki francuskie za 100—28 10 
Funty angielskie za 1—38 45 
Florenty holend. za 100—316.75 
Kor. czesko—słow' za 100—23 10 
Franki szwajcar. za 100—152 20 
Korony austrjackie za 100—111.40 
Liry wloskie za 100—31.80 


(oddziału IV) 


A AA À: 


Wiele rodzin biedzi się stale nad 
tem, jak przygotować zdrowe i dobre poży- 


wienie dla dzieci. 
wa w tych domach, które korzystają z prze- 
pisów D ra Oetkera. Każdy z czytelników 


naszego pisma otrzyma je bezpłatnie od D-ra 


Oetkera w Oliwie. Przepisy zebrane są w 


Prostą staje się ta spra-. - 


małej drukowanej książeczce. podającej spo- - 
soby przyrządzenia całego szeregu lekko straw- 
nych potraw mącznych i pieczyw.  Broszur-- 
ka przyda się każdemu, prosimy zatem zażą- 
dać jej bezzwłocznie. 


PATEFONY 


grają kulką szafirową 
| czysto, głośno Í naturalnie 
ZA GOTÓWKĘ ! NA RATY 


ADAM KLIMKIEWICZ 
154, Marszałkowska 154. 


Ostatnie nowości nadeszły 


Valencia Seminola 
Ukelele Lady Yearning 
Róża Kaliforni C'est merveilleux 
Bez koszulki Ja się boję sama spać 


Spiewy wielkanocne j wiele innych 
NOWE MODELE PRTEFONÓW 


| mmm Str. 6 MA „ROBOTNIK”, środa, 24 marca 1926 roku. WKUNEISUWYCZZWWWZCZZNONWNNH A Nr. 83 CJ 


KRONIRA. 


STAN POGODY 
pare danych Państw. Instytutu Meteorolog) 


W Zakopanem wozoraj temperatura nam> — 


160, najmiższa z nocy — 189%, najwyższa onegdaj | 


— 4% cisza, pogodnie; śniegu 16 cm, grubości 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
(Warszawie -+ 00.9, najniższa — 60.9, 
| lPrzypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym; Zachmurzenie 'umiankowame lub nic- 
‘wielkie nocą kilkustopniowe przymrozki, w ciągu 
„dnia temperatura nieco powyżej 09. Słabe wiatry 
północno - wschodnie, wschodnie, przechodzące 
iw ciszę. 


Wystawa „Mieszkanie i Miasto”, Na proś- 
'bę delegacji Związku Miast Polskich Ministe 
„Robót Publicznych przyjął protektorat nad 
- |Wystawą p. n. „Mieszkanie i Miasto”, która 
|się odbędzie między 8 — 25 maja b. r. Min. 
[Robót Publicznych poprze usiłowania Związ- 
iku przez nadesłanie na Wystawę prac archi- 
(tektonicznych wykonanych w Departamencie 
[Budowlanym Ministerjum. 


Ku czci Kuruliszwili, W niedzielę dn. 28 

ib. m. o godz 8-ej wiecz., w sali Klubu Arty- 

|stycznego „Polonia”, AL Jórowodkinkcie 39, od- 

‘bedzie się wieczcr ioiacko + artystyczny ku 

uczczeniu pamięci Sergo Kuruliszwili, tragicz- 

'nie zmarłego poety gruzińskiego. Wejście 1 
-zł 


j Z Rady m. st. Warszawy. 327 posiedzenie ple- 
AJA Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 25 b. 
im, fczwartek), o godz. 17, w sali obrad Rady. 


Polska w Konierencji Radjowej, Dnia 25 b. 
jm. odbędzie się w Genewie w Pałacu Narodów 
konferencja delegatów: instytucji radjotechniaz- 
nych wszystkich państw europejskich, poświęcona 
"sprawie podziału tal pomiędzy poszczególne pań- 
istwa, 

=~ Dyrdktor Biura Międzynarodowego Urzędu 
'Radjofonicznego w Genewie zwrócił się do „Pol- 
l iskiego Radja“ z pismem, w którem powołując się 
ina stanowisko tej instytucji w. nadjowości polskiej 
"prosi o wydelegowanie pełnomocnika na wyżej 
"wymienioną konferencję i zawiadomił, że dla Pol- 
ski zarezerwowane zostało jedno stałe miejsce w 
Radzie Urzędu. Na skutek listu p. A. K. Burrows, 
'delegat „Polskiego Radja” w tych ron udaje 
lsię do Genewy. 

Z życia naukowego młodzieży akademickiej, 
Dnia 16 b .m. odbył się w Warszawie w sali 
| „Straży Kresowej" (Nowy Świat 21), Zjazd Rady 
Centralnego Związku Kół Naukowych P. MŁ Ak. 

W sprawozdaniach prezes Heinrich i kierow- 
nik Kom. Zagr, Stanistaaw Marzyński, przedsta- 
wili zebranym działalność Centr, Związku Kół 


Na wniosek p. Dr. Wintera z Poznania, Rada 
rzez aklamację przyjęła do wiadomości spra- 
wozdanie prezydjum CZKN. PMA. i wyraziła po- 
dziękkowamie Zarządowi, 

Następnie Rada zaakceptowała zmiany per- 
sonalne w łomie Zarządu. 

Wśród szeregu rezolucji przyjęto także na- 
_ stępującą: 

„Wobec zmniejszenia w budżecie państwo- 
wym sum „przeznaczonych ma popieranie twór- 
czości naukowej, o 600.000 zł, Rada CZKN. PMA. 
— w zrozumieniu wielkiego niedbezpieczeństwa 
jakiem jest osłabienie tej twórczości, — postana- 

: wia wezwać wszystkie Koła Ńaukowe: 

„do wstąpienia na członków popierających 
Kasy im Mianowskiega, oraz 
|. do nałożenia na każdego z kolegów, należą- 
„cych do Kół, obowiązku pozyskania dla Kasy im 
'Mianowskiego dwuch członków popierających, 


II Miejska Stacja Hygieny Zapobiegawczej. 
W środę 24 manca „nastąpi otwarcie przy ul Spv- 
„bojnej,Nr 15 Trzeciej Miejskiej Stacji Hygieny 
Zapobiegawczej przy której czynne będą bezpłatne 
poradnie dla gruźlików, matek i niemowląt: Z aza- 
sem otawrte będą w tym lokalu takież poradnie 
dla dzieci chorych na oczy (jaghcznych) i dla cho- 
rych wenerycznych, 

Ze Związku Autorów i Kompozytorów Sce- 
„nicznych. W dniu 24 b. m o godz. 4 pp odbędzie 
"się TUE Wiat, Walne Zgromadzenie członków 
Z. A iK.$ 


KARY ZA LICHWĘ. 

Drogie kasze. Oddział walki z lichwą kom 
rządu skierował do sądu do spraw lichwianskich 
„sprawy właść. sklepów spożywczych: . Jankba 
Feldmana (Szwedzka 6), oskarżonego o pobranie 
„nadmiernych ecn za kaszę perłową i Marji Sie- 

i wienrskiej (Stalowa 63), za ikaszę ikralkowską. 


„WYPADKI. 
Napad rabunkowy. 22 marca w nocy dokonano 
napadu rabunkowego na mieszkańca wsi Zakal- 
| warja, pow. Grójeckiego, Jakóba Jodłowskiego 
'Napadu dokonało we wsi Rozalin, gminy Komorni- 
ki, dwuch młodych osobników, Jeden z nm'ch był 
„uzbrojony w nóż, Ftórym zranił poważnie napad- 
miętego. Jodłowskiemu zrabowano 200 zł, gotów- 
ką Sprawcy napadu zostali ujęci. Są to miesz. 
kańcy osady Tarczyn, pow. Grójeckiego: Józef 
Olszewski i Jan Olbrych. 
= Ujęcie złodziei tramwajowych. Szczepanowi 
„Manmiikiewiczowi (Nowolipie Nr. 50) w tramwaju 
linji „O”, na rogu ul, Żelaznej i Chłodnej ukra- 
dziono portel zawierający 3 weksle pó 200 zł i 
1120 zł, gotówką. Poszkodowany udał się do urzę- 
‘du śledczego, gdzie w albumie przestępców kry- 


m ——— 


minalnych poznał dwuch sprawców kradzieży: 
Stanisława Kwona i Czesława Glinka. Policja śled- 
cza aresztowała wspomnianych. Podozs kontron- 
tacji Mamikiewicz poznał tylko Glinkę, który stał 
obok niego w tramwaju. Wobec tego pierwszego 
zwolniono, Glinkę zaś, który był już karany 6 razy 
za. kradzież, osadzono w więzieniu, 

Teściowa z siekierą, W domu Nn 107 przy ul. 
Pańskiej, wynikła sprzeczka między robotnikiem 
Stanisławem Kosmowskim i żoną jego Heleną. 
Na krzyk bitej Kosmowskiej, nadbiegła matka jej. 


- Rozalja Domaradzka, która uzbroiwszy się. w sie- 


kierę, w obronie swej córki, uderzyła zięcia o- 
strzem w lewe ramię, zadając głęboką ranę, Ran- 
nego opatrzył lekarz Pogotowia i przewiózł go do 
szpitla żydowskiego. Teściową aresztowała po 
łicja VI Ikomisarjatu. 

Skok do Wisły, Z mostu Kierbedzia od strony 
Pragi skoczył do Wisły "wazoraj o godz, 8 wiecz 
jakiś mężczyzna, Na alarm posterunkowego peł- 
niącego służbę na moście przybyli łodzią motoro- 
wą st, post, Sobieszewski i post, Sobucki, Mimo 
poszukiwań, trwających blisko godzinę, na zwłoki 
denata mie natrafiono. 

Na barjerze poręczy mostu denat pozostawił 
palto jesienne, w którym znaleziono dwa listy, z 
których można wywnioskować, iż samobójca nazy- 
wą się Michał Kubczak, Istnieje przypuszczenie, o- 
parte na treści listu, że Kubczak był chory u- 
mysłowo. i pochodzi z prowincji, przypuszczalnie 
z Wołomina, 

Zuchwały rabunek. Na ul. Elektoralnej idą- 
cego do biura podróży do Ameryki emigranta, Fe- 
liksa Bugdziaka, mieszkańca wsi Biodrowicze gm., 
Dworzeckiej, ziemi Nowogrodzkiej,  zaczepiło 
dwuch nieznanych mężczyzn i wszczęło z nim roz- 
mowę. Dowiedziawszy się, że Bugdziak zamierza 
wyjechać do Argentyny, nieznajomi oświadczyli 
mu, aby poszedł z nimi, jakoby do lekarza. Po 
wejściu do domu Nr. 1 przy ul. Ogrodowej na III 
piętro klatki schodowej, jeden z napastników 
schwycił emigranta za gardło, drugi — wyciągnął 
mu z kieszeni 77 dolarów, poczem obaj zbiegli. 
Gdy ograbiony zorjentował się w sytuacji, rabu- 
siów już nie było. 


Wypadek samochodowy. Na placu Zamko- 
wym samochód, prowadzony przez Bronisława 


*"Włodarskiego, najechał na przechodzącą 27-letnią 


Antoninę Szykównę, wyrobnicę (Świętojańska 1/9). 
Pogotowie przewiozło zy do szpitala 
św. Rocha, 


Wypadek tramwajowy. Na Krak. Przedm., w 
pobliżu ul.. Ossolińskich, dostał się pod przejeż- 
dżający tramwaj 53-letni Konstanty Zambrzycki, 
dozorca magistracki (Topiel 7). Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie klatki piersiowej oraz zła- 
manie żebra i, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
poszwankowanego do szpitala św. Rocha. 


Znaleziony granat. W korytarzu piwnicznym 
przy ul. Ogrodowej Nr. 56 jeden z lokatorów zna- 
lazł porzucony granat ręczny bez zapalnika. 


W obawie przed redukcją. 32-letni Józef Ła- 


„gowski, zamieszkały w Piastowie (Utrata) gm. O- 


żarów, urzędnik, w obawie przed redukcją usiło- 
wał pozbawić się życia, wystrzałem z floweru w 
okolicę serca. Kula przeszła na wylot. Desperata 
w stanie ciężkim przywieziono pociągiem do War- 
szawy, a następnie umieszczono w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus. 


Wybuch i poparzenie. Przy ul. Elektoralnej 
Nr. 13 na podwórzu Benjamin Anachowicz, lat 22, 
robotnik (Krochmalna 9),, mając zapaloną zapałkę, 
zbliżył się do beczki ze spirytusem. Nastąpił wy- 
buch i pożar, Anachowicz doznał silnego popa- 
rzenia twarzy. Poparzonego przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala żydowskiego. Pożar ugasili loka- 
torzy przed przybyciem straży ogniowej. 


Zatrucie alkoholem. Na rogu ul. Srebrnej i 
Wroniej znaleziono nieprzytomnego mężczyznę, 
niewiadomego: nazwiska i adresu, lat około 40. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie alkoholem 
i, mimo usilnych zabiegów, nie zdołał doprowadzić 
$o do przytomności, Przewieziono go do fili szpi- 
tala Dz. Jezus przy ul. Złotej. 


Tragedja bezrobotnego. 36-letni Abram Gi- 
bersztajn, bez zajęcia, przyjechał z Białegostoku 
do Warszawy, w celu otrzymania posady. Po kil- 
ku dniach poszukiwań, Gibersztajn z rozpaczy, iż 
nie może otrzymać prący targnął się na życie na 
rogu ul. Leszno i Solnej. W tym celu G. napił się 
esencji octowej. Desperata przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala na Czystem. 


orm I ODCZYTY. 


dzie pean a tek 2 pst r wiecz. Bilety 
w cenie 50 gr. do ycia w Sekretarjacie T-w, 
Żórawia 28 


8 wiecz, odbę- 
ym odl jg 
na 


` Środa Literacka, Dziś o ia 
dzie się w Polskim sto, 
Fog ciag W 
t „Współczesna poezja a eeng dk rroweki rz 
w. Zaw. Nauczy: „z Średnich Szkół Ż pa 
skich w Polsce, Dziś 7 w 4 de o 
w ll-im terminie o je się w poka | 
w saa Z jeży Zebranie  azłonków A 
Warsz N. Śr. S. 2, zabawic? 


ą i śpiewem n, t: 
za i Paderewski”. Wstęp dła członków i go- 
ści. 

7%: Bibljoteki publicznej, Dnia 25 b. m., o 
godz. 8-ei rwiecz, w Bibljoteki, odbędzie 
się soczne zgromadzenie sprawozdawcze .członików 
Tow. Biblioteki Publicznej 
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TEATR i MUZYKA. 


Pirlo Wielki, Dh „Tosca”, Jutro „Borys 


Teatr Narodowy. Codziennie „Księżniozka ży- 
dowska*. 


ES z Letni. Dziś i i dni następnych „Dar po- 
r 


Teatr im, ona. Dziś i jutro „Róża”, 
St. Żenomskieg 
Teatr Polski. ` Dziś „Dama Kameljowa". 


Teatr Mały, „Dziś „Tak jest, jak wam się wy- 


; daje", 


Teatr Niewiarowskiej. Dziś i codziennie 
„Gejsza”* z Wiktorją Kawecką i Kazimierą Nie- 
wiarowską. 


Teatr OZ (na Pradze). Dziś i dni na- 


chowy””, 

Qui Pro Quo. Codziennie „Ostatnia npn. 

Teatr aw Oko“, ziennie doskonała 
rewia , my się ma Nowym Świecie“, 

Teatr Eldorado. Dziś i dni następnych „O- 
strożnie na zakrętach" 

Teatr Olimpja. Dziś i dni następnych dowcipna 
miozajka, „Szukajmy króla“, 

Recital fortepianowy Bolesława Wojtowicza 
odbędzie się w sali 6j Hotelu opej- 
skiego we ozwartek 25 b. m. W programie Bach, 
Rachmaninow, Paderewski, 

Z Filharmónji. W piątek pdhaisie się koncert 
symfoniczny z udziałem pp. van Barentzen 
i Judyty Bokor, P. m r e esit z orkiestrą 
koncert fortepianowy Es-dur Liszta, a pani Bokor 
koncert wiolonczelowy Dworzaka. Dyrygować bę- 
dzie Grzegorz Fitelbeng. 

Koncerty Wydziału LX Oświaty i Kultury, W 

ji w sobotę dnia 27 b. DA 12 30 
popoł, odbędzie się tbla Koncert dla ucieka 
AA onaz m$ pri ch klas ar ére ki 

ośramie między imnemi cykl pieśni 3 i 
no klosdwrych St Niewiadomskiego w wykonaniu 
zespołu uczenie p. Comte - Wilgockiej, pieśni so- 
lowe oraz l-sza część koncertu Chopina w wyko- 
naniu pani L Robowskiej, 

W niedzielę dnia 28 b. m. o godz, 10.45 rand 
punkt w sali Fulharmonji odbędzie się II-ci Kan- 
sert Symfoniczny, W programł:; Chopin — Kon- 
cent E-moll wykona z tow, orkiestry p. Rabcewi- 
czowa; Karłowicz — pani tad wana Debussy 
N Fauna — w hi 

hammonji Warszawskiej Aet ogros a ry 
T. Joteylbo wyglosi słowo wstępne, 

W niedzielę dnia 28 b. m. o godz 12.30 w są 
odbędzie się XXVTL-m Popularny Koncert prr 
foniczny, poświęcony 

Ulgowe przedstawienie „Róży“ taiit 
skiego. Teatr im. W. Bogusławskiego,—pr 
śnąc spopularyzować arcydzieło Żeromskie- 
go wśród najszerszych warstw robotnicz 
odstąpił Robotniczemu Wydziałowi Wycho- 
wania Dziecka dwa przedstawienia na dziey 
23 marca i 30 marca, godzina 8 wiecz. po ce- 
nach zniżonych. 

Bilety na 30 marca nabywać można w 
Robotniczym ` Wydziale Wychowania Dziec- 
ka, Warecka 7, tel. 274-55. 
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MECZE PIŁKI NOŻNEJ, 

23.11, boisko DOK Nr. 1 pierwszy pułk Ar- 
tylerji Przeciwlotniczej — K. S. Świt (Gazownia) 
5:2 (2:1). Gra toczyła się z przewagą wojskowych, 
których napad wybitnie pnzyczymił się do zwy- 
cięstwa, Sędzia p, St. Zwierz. 

Zegrze 22]IL K. S Lechja — Pierwszy pułk 
Łączności (Zegrze) 1:0 (0:0), Gra żywa i otwarta, 
obfitująca w wiele ładnych kombinacji podbram- 
kowych, Jedyną bramkę dnia zdobywa Kafliński, 
Sędzia p. Laskowski, 

JALII. Warszawski Klub Sportowy rozegrał 
mecz z drużyną Askoli, który przyniósł zwycię- 
stwo War, K, S w stosunku 4:1. 


PIŁKA KOSZYKOWA, 

Ostatnie spotkanie Instytutu Wychowania Fi- 
zycznego z drużyną Varsovji w „piłce koszykowej 
przyniosło zwycięstwo Instytutowi w stosunicu 
18:16. Zaś przedmecz Mickiewicza Gimn, Il—Vac- 
sovja II zakończył się również (porażką Varsovji 
11:1. 

Jutro, w czwartek 25 b, m odbędzie się w hali 
krytej w Agrykoli mecz koszykówki między dru- 
żynami Varsovji i Poselstwa Amerykańskiego, 2- 
raz przedmecz 'w piłce latającej między drużyna- 
mi Varsovji i Gimnazjum Mickiewicza, 

Pierwsze posiedzenie Rady Naczelnej Wych. Fiz. 
i Przysp. Wojsk, 

W dniu 28 marca b. £. o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w auli gimn. im, Stefana Batorego pierw- 
sze plenarne posiedzenie Rady Naczelnej Wy- 
chowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko- 
wego, Posiedzenie zagai Mimister St. Grabski, ja- 
| ko przewodniczący Rady. 

Odcżyt ppłk, Bobkowskiego, 

Dzisiaj w środę dnia 24 b. m. odbędzie stę 
odczyt ppłk. Bobkowskiego z przeznoczami na te- 
maty narciarskie, Początek o godz 8 wieczorem 
(20-ta), w lokalu Warsz, Towarz. Łyżwiarskiego, 
„Szopena mr „3. 


Kolegjum sędziów WOZLA, 


Walne zebranie ikolegjum sędziów WOZLA 
wybrało kierownictwo w składzie następującym: 
przewodniczący — p. Paruszewski, członkowie p 
p Bayer i Falęcki. 
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używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA rak m te 
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| LEC dla chorób skóre 
nych, wenerycznych i we- 
wnętrznych. 
Naświetlania Rentgen, Lampą 
kwarcowa; Solux. Analizy ed 
skie. ORDYNACKA 9, tel. 516 03 


a . do 9 
czynna o E = SŁ w. Po- Garnitury 
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Wykonywa wszelkie robo 
w zakres ada 0 roboty 
ce. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIK:, 
Ceny niskie. 


mewa, ul. WARECKA 7. 


NA RATY} 


Bez zaliczki 


EGARY 


ścienne. Pierścionki, kolczyki i 


zegarki 
Zegarmistrz GUTMACHER 
Smocza 21 róg Dzielnej. 


[octoszenin DROBNEJ OGŁOSZENIA DR ROBIE | 


od :20 PEP h 
sprzedam. Nowy- 


zyczne w wiel- 
kim wyborze oraz płyty najnowe 
szych nagrań poleca po cenach 
najniższych— Feigenbaum. Blee 
lańska 1. 


Maszyny % se szycia. Am 
asprzyckiego 
Tanio. Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony, 10451, 113-51. Pro- 

wincja zamawia listownie. 


linie, ba- 
EN gitarze, mae zy 
cach lekcje gry zasadniczej dla 
zd wakoljacych. N nyam 


Pomeranc. 
ka PH zgrane połamane (Ba 

lub zamieniam na nowe. 
EB +. najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty spczne, Fele 
mowa. Bielańska 1 


Rowery „ORMONDE“, gwa- _/ 
Ó 


rantowańe jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty, 
ya ka a 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 


na składzie, Ceny bezkonkuren- 
cyjne. 


CORRINA RAM 
Robotnicy popierajcie 
== swoje pismo codzienne - 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.=— Za zmianę adresn 50 gr 
CENY OGŁOSZEŃ:. Ogłoszenia w tekście (przod kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń należy rozumied 


za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50-proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
Odbito w drukarui „Robotnika”, Warecka 7,- 


drożej. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL.. Rektor Rawą ky ać JAN M. BORSKI. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S, 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa 


